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Wielki strajk rolny we Włoszech 


objął już milion robotników rolnych 


mimo akcj 

RZYM (PAP) — Strajk 700 
tysięcy robotników rolnych na 
nizinie nadpadeńskiej i w Kam. 
iunii rzymskiej, rozpoczęty 18 
hm, zatucza coraz srorsze krogi 
Do strajku przyłączyji się robo 
nicy prowincji Apulia i Luka- 
a w dniu 20 bm. również 

iey potudniokej i pôlnoe- 
1ej części prówineji Wenecji aż 
do Koryntu, 

Tlość strajkujących — przekro- 
czyła milion. Robotnicy przeciw- 
stawiają się akcji łamistrajków, 
morganitowanej przez obszarni. 
ktw 4 kler. 

Bektettrz generalny Konfede- 
Robotników Rolnych, Nio 
oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, iż walka na wsi 
wzmaga się z każdym dniem, 
Dzięki poszuciu odpowiedzialno- 
$ci i dyscypliny robotnicy. rolni 
nie dają się sprowokować przez 
pracodawców, którzy znowu ma- 
ją ns sumieniu życie kilku ro- 
botników rolnych. 

W Mediglia, daleko Modio- 
lipu, młody robotnik rolny z 
stał zastrzelony przez syna ob- 
szurnika. Rząd i pracodawcy nie 
powinni jednak łudzić się — po. 

A Bosi — że nda im się 
v ton sposób powstrzymać ruch 
robotniczy. 

Sekretarz generalny Koutede- 
racji Pracy, di Vittorio, odbył 
20 bm. w związku że strajkiem 


m 


E 


rozmowę z ministrem spraw we- 
wnętrznych, Scelbę, Postulaty 
robotników rolnych są następu- 
jase: zawarcie umowy zbioro- 
wej, podwyżka zasiłków rodzin- 
nych, przyznanie zasiłków na 
wypadek bezrobocia, określenie 
ilości robotników rolnych, któ- 
rych poszczególni obszarnicy sę 
zobowiązani zatrudnić. 
BESTIALSTWA 
OBSZARNIKÓW 
WŁOSKICH 

RZYM (PAP) „Unita* dono- 
o nowej zbrodni, której o- 
fiarą padł robotnik rolny w 
Mediglii w pobliżu Mediola- 
nu. Dziennik podkreśla, że j 
to odwet pracodawców za nie 
udaną akcję łamistrajkówa. 
Zabójstwo miało następujące 
Ho: Lombardi 18-letni robot- 
nik rolny wraz z innymi to- 
warzyszami spotkał grupę ła- 
mistrajków i udało mu się wy 
tłumaczyć im, by nie naruszali 
solidarności strajkujących. 
Wówczas rozwścieczony syn 
obszarnika strzeli) do Lombar 
diego. zabijając go na miej- 
seu. Zabójca uciekł. Policja 
zamiast zorganizować pościg 
za zabójcą aresztowała około 
100 robotników rolnych i osa- 
dziła ich w więzieniu w Me- 
diolanie. 

Zajścia wywołały głębokie 
oburzenie w całej prowincji. 
Izba Pracy w Mediolanie u- 


Hasła Święta Ludowego 


WARSZĄWA (PAP). — Cen 
tralny Komitet Obchodu Świę 
tu Ludowego ustalił hasła, 
pod którymi obchodzone bę- 
dzie tegoroczne Święto Ludn- 
we — dzień walki o dobrobyt 
i szczęście wsi polskiej. 

Pierwsze hasła głoszą: 


„Niecl je zjednoczenie SL 
j PSL". — „Niech żyje sojusz 
robotdiczo - chłopski. — 


„Przez jedność ruchu ludo- 


wego do lepszego jutra wsi“. 


tepne hasła głoszą m.in," 
„Precz z anglosaskimi podże 
gaczami wojennymi i ich pak- 
tem atlantyckim". — „Niech 
żyje braterstwo narodów 
ZSRR i krajów demokracji ln 
dowej w obronie pok: 1 wol 
ności narodów”. — „Niech $y- 
je Wojsko Polskie, 
| straży pokoju, naszych granie 
I zdobyczy ludu' 
Inne hasta popierają stano- 
ko rządu w sprawie uregu 
wania stosunku między Pań 
stwem i Kościołem i stwier- 
dzają, że chłopi nie pozwol 
wykorzystywać ambony do 
walki z Polską Ladową. Dużo 
[aset mówi o zadaniach gospo 
darczych wsi, wzywając chla- 
pów do podniesienia wydaj- 
ności z hektara, zwiększenia 


pogłowia bydła. zwiększenia 
Ilości ośrodków  maszyno- 
wych, powiększenia obszaru 


uprawy roślin przemysłowych, 
do wykonywania na czas do- 
staw zakontraktowanej trzody 
chlewnej itp. oraz do rozwi- 
nięcia współzawodnictwa pra- 
cy na wsi. 

Oddzielne hasło głosi: „Spół 
dzielczość produkcyjna, to dro 
ga dą trwałego dobrobytu i 
rozkwitu kultury wsi pol- 
skiej” 


Robotnicy 


Zbliża się dzień otwarcia| 
narad II Kongresu Związ-| 
ków Zawodowych. Klasa ro 
botnicza czyni 


rzenie nezcić gódnie, aby 
zadokumentować swą ra- 
dość i wyrazić nadzieje 
tego 
mas  practją- 


związane z obradami 
„ parlamentu 


dzieli nas 5d) Jẹ 
bryk łódzkich nadal napływają 
dalsze zobowiązania zarówno w 
dziedzinie socjalnej, jnk i pro 
dukcyjnej Oto w PZPB Nr 7 
na masówce, podczas której ze 


Uniwersytet Łó 


dzkì protestuje: 


przeciw gangsterskiej napaści 


na Gerharda Eisłera 


członkowie cima 
Uniwersytetu 
to 


Podpisani 
profesorskiego > 
Łódzki przyłączają 
intelektualistów pol 


Protes 
skich przeciwko  põgwałceniu 
yaw: zwierzekmezych Polski, 
Wazeg zabranie przemocą z roz- 
kazı wladz anglo - amerykań- 
skich z pokładu statku M-S 
„Batory'i aktywnego  uczestni- 
ka waiki z naj Bitleraw= 
skim. Gerharda Eislera, który 
lorzystał z prawa azylu pod o 


ubróną polskiej Pande 
Ieekitor — prof. dr Tadeusz Ko- 
turbiński, Prorektor — prof, Jo- 

Jakubowski, Dziekan Wy- 
ułu Humanistycznego — Ma- 
tjan Serejski, Dziekan Wydzia- 


czego — prof, dr Leszek Paw. 
łowski, Dziekan Wydziału Pra- 


wa — prof. dr Jan Namitkie- 
wicz, Dziekan Wydziału Lekar- 
skiego — prof. dr Stefan: Ba- 
giński, Dziekan Wydziału Far- 


— prof. Jnn Muszyń 
Dziekan Wydziału Stomatolog. 
— prof. dr Aleksander Pruaz- 
ński, prof, dr Józef Chit 
stński, prof, dr Jan Dembowski, 
prof, dr. Natalia Gąsiorowska. 
Grabowska, prof. dr Julian Żu- 
kowski, prof, dr Mieczysław Si 
prof. dr Jerzy Sawie 
prof, dr Seworyn Szer, prof, dr 
(kolesław Kielski, prof. de Ma- 
rian Grotowski, prof. dr Janusz 


Nobańs 


przygotowa| 
nia, aby to doniośle wyda-| 


chwaliła na znak protestu 2- 
godzinny strajk generalny w 
całej prowincji w dniu 21 bm. 


Związek Robotników Rolnych 


łamistrajkowej zorganizowanej przez obszarników i kler 


uchwalił, iż robotnicy rolni za 
trudnieni przy hodowli bydła, 
którzy dotąd wyłączeni byli od 
strajku, mają przerwać pracę. 


PARYŻ (PAP) Minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński przybył w 
sobotę po południu do Paryża 


na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, która rozpoczyna 


się w poniedziałek 23 bm. 
PARYŻ (PAP) Ministrowie 
Acheson. Bevin i Schuman od 
byli w sobotę konferencję we 
francuskim ministerstwie 
spraw zagranicznych. Przed- 
miotem rozmów były zagadnie 
nia, związane z rozpoczynają- 
cą się w poniedziałek konfe- 
rencją ministrów spraw zagra 


Jutro narada 4-ch 


Minister Wyszyński przybył w dniu 
wczorajszym do Paryża 


nicznych czterech mocarstw. 

W niedzielę mają oni konty- 
nuować rozmowy w „ukol:- 
cach Paryża". 


Obrońcy pokoju czuwają! 


Wspaniałe sukcesy chińskich wojsk ludowych 


` Marsz na Kanton, Fu-czou i Amoy 
Wojska kuominłangu cofają się w popłochu na wszystkich frontach 


NOWY. JORK (PAP). — Z 
doniesień korespondentów a- 
merykańskich wynika, że ofen 
sywa wojsk ludowych na 
wszystkich odcinkach rozwija 


BUDAPESZT (PAP). — Pod 
sekretarz stanu w prezydium 
rady ministrów Losonczy po- 
dał do wiadomości, iż w 
dniach od 28 maja do I czerw 
ca odbedzie się w Budapesz- 
cie posiedzenie Komitetu Wy- 
konawczego Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycz- 
nej. Na posiedzeniu tym z0- 
stanie szczegółowo opracowa- 
ny program Miedzynarodowe- 
go Festivalu Młodzieży oraz 
porządek obrad II Kongresu 
Federacji Młodzieży Demokra 
tycznej, które odbędą się w 
dniach 14 — 28 sierpnia rb. W 
tym samym czasie odbędą się 
również w Budapeszcie 


|brani wypowiedzieli swe dezy- 
deraty co do ulepszenia dotych 
|eznsowych metod pracy zw 

ków zawodowych, powzięto jesz 
cze dodatkowe zobowiązania, 
|Prrzędzalnicy 1 tkacze. postano 
vili do dnia Kongresu dopro- 
wadzić wszystkie maszyny do 
emikowitego porządku. Delegat 
ku us Kongres, tow, Rosiako- 


wa, dnjąc dobry przyklad całej 
|załodze oświadczyła, że plan 
-|produkćyjny podniesie jeszcze 


o 1 proc, oraz zmniejszy ilość 
odpadków o 2 pros Młodzież 
„bawełnianej siódemki” zorga- 
nizowana w ZMP i SP, także 
deklarnje swój udział w ogól- 
nych wysiłkach ealej 

Młodzieżowcy postana 


Kongresu _uporządkują wszyst- 
kie sale fabryczne oraz maga: 
zyn Pontdto zórganiżuja zbiórkę 


0 w 
stworzą 
z 


wśród załogi i za vzyski 
ten sposób pieniądze 
bibliotekę Ala Celibów, 
któr nawiązali łączność, 
Załoga Fabryki Cewek Nr 3 


na ogólnym zebranin zadekluro:| 
wala ięczny plan 
produkcyjny do końca maja z 
nadwyżka 915 kg cewek. Rada 


Zakładowa za 
waniem 
Radzieckie 


la się zorganizo 


które 


dzigłalność 


ZOWANIU POWZIĘTYCH 


ZOBOWIĄZAŃ 


SZEREG FABRYK I INSTY- 
TUCJI MELDUJE O ZREALI 


PRZED KILKU TYGODNIAMI 


Młodzież całego świata 


zamanifestuje niezłomną wolę o na 
wielkim światowym festiwalu w Budapeszcie 


towe Mistrzostwa Szkół Wyż- 
szych. 

Losonczy podkre że po 
Kongresie Pai 1 Pra- 
skim SZAL a będą dal- 
Sza potężną manifestacją sił 
|pokojowych. 

Program Festivalu przed- 
stawia się niezwykle tmponu- 
jaco. Na Festival przybędzie 
ponad 10 tysięcy delegatów, 
reprezentujących przeszło 50 
milionów młodzieży wszyst- 
kich krajów Świata. W tym 
także młodzież kolonii, przy 
czym po raz pierwszy przybę- 
dzie wielka reprezentacja Wol 
nych Chin, 


Zbliża się dzień Kongresu 
składają nowe 
i kończą przedterminowo dawniejsze 


zobowiązania 


Kolonie letnie dla dzieci w Ce- 
lestynowie zostanę otwarte 
przed dniem 1 czerwca, ponièr 
waż przeprowadzone tam robo: 
ty instalacyjno . techniczne w 
tych dniach będą już ukończo- 
ne. Zgodnie z postanowieniem 


odnowiono halę II oddziału, 
suwnica zaś, która miała być 
uruchomiona dnia 22 maja, roz 


poczęła pratę 20 bm. 


Handlarze kroni 


chcą dalszej wojny 


w Grecji 
LONDYN (PAP) Brytyjskie 
|| Ministerstwo Spraw Zagra- 


nicznych ogłosiło ogólnikowy 
komunikat, który, mie dając 
żadnej odpowiedzi na konkret 
ne punkty komunikatu radziec 
kiego, gotyczące konstruktyw- 
nego rozwiązania sprawy woj 
|ny domowej w Grecji na zasa 
dach demokratycznych. twier- 
dzi. przedstawiciele po- 
wstańców nie mogą być uwa- 
żani za rząd, ponieważ wszyst 
kie trzy rządy (USA, Wielka 
Brytania i Związek Radziecki) 
„zawsze pragnęły 7 jak naj- 
większą starannością dbać 0 
nie mieszanie się do spraw 
czysto wewnętrznych rządu 
Wreszcie komun*- 
że 


że 


wspomniane trz 


się pomyślnie. 
W Szanghaju, 


mintangowskie 
się do ewakuacji. W tym celu 
dowództwo 
skie skupiło w porcie wielką 
ilość statków i postanowiło za 
wszelką cenę 
swym ręku linie fortyfikacyj- 
ne Wu-Sung łączące Szanghaj 
z morzem. 
Wystennicy amerykańscy po 

dają, iż — według opinii kół 
chińskich — po upadku Szang 


haju nastąpi kolej na Kanton. 
Według ostatnich wiadomości. 


czołówki wojsk ludowych, po- 
suwających się w kierunku 


Kantonu, znajdują się już w 


odległości 200 mil od tego mia- 
sta. 

W prowincji Fu-Kien woj- 
ska ludowe 
punkt, położony zaledwie w 
odległości 30 mil od ważnego 
portu Fn-Czou. Jedna z grup 

k ludowych kieruje się 
bezpośrednio na port Amoy. 
oddzielony od Formozy tylko 
niewielką cieśniną. 

W prowincji Kiang-Si ar- 
mia ludowa zbliża się do mia- 
sta Fuiczin — stolicy radziec- 
kiej republik: w Chinach w la 
tach trzydziestych. Miasto to 
jest odległe tylko o 60 mil od 


cofające się 
krok za krokiem wojska kuo- 
przygotowują 


kuomintangow- 


utrzymać w 


osiągnęły już 


dzony wzdłuż linii kolejoweń 
Hankou — Kanton, która jest 
główną drogą odwrotu cofa- 
jącej się w popłochu z Han- 
kou 250-tysięcznej armii gen. 
Pai-Czung-Si. 

Panuje przekonanie, że ofen 
sywa ta zostanie podjęta przez 
mandżurską armię ludową 
pod dowództwem gen. Lin- 
Piao. 


Pogrzeb 
Mikolaja Siemiaszko 


MOSKWA (PAP) Dnia 20 b. 
m. odbył się w Moskwie po~“ 
grzeb jednego z najstarszych 
członków partii bolszewickiej, 
wybitnego działacza medycy- 
ny radzieckiej, członka rzeczy 
wistego Akademii Nauk Lekar 
skich Siemiaszko. Na uroczy 
stościach żałobnych obecni by 
Ii m. in. minister zdrowia pu- 
blicznego ZSRR Smirnow, wi» 
ceminister wyższego szkolnic= 
twa Swietłow, liczni przedsta- 
wiciele radzieckiego świata le 
karskiego i naukowego. 
n 


Komunikat 
Jutro 23 b.m, w sali te- 
atru OKZZ Melodram, o 
godz. 14-ej, odbędzie się 


granicy prowincji Kwatung, F 
Której stolicą jest Kanton.|| zebranie delegatów na 
Stąd rozpoczął się w 1935 ro- |} Kongres. 
ku słynny wielki marsz Na zebraniu poruszone 


wojsk rewolucyjnych na pôl- 
noc. który zakończył się utwo 
rzeniem okręgu ludowego w 
prowincji Szen-Si. 

Oczekuje się, że główny a- 
tak na Kanton będzie prowa- 


będą aktualne zagadnie- 
nia, dotyczące pracy de- 
legatów w terenie, w 
związku ze zbliżającym 
sia terminem Kongresu. 


Współpraca kulturalna 


polsko-rumuńska 


WARSZAWA (PAP). — Dn. 
21 bm, w sali konferencyjnej 
Ministerstwa Oświaty odbyło 
się w obecności min. Skrzeszew 


skiego, wicemin. kultury 1 sztu 
ki W Sakorskiego oraz przed 


Walki na Jaw 


HAGA (PAP). — Jak dono- 
się prasa, na Jawie i Suma- 
trze wzmagają się dzialania 
wojenne. Zacięte walki “toczą 
się w prowinej:  Banjumasa. 
Holendrzy zamordowali tam 
80 osób spośród ludności cy- 
wilnej, Działania wojenne to- 
czą się również w prowin- 


stawicieh Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych dyr, Sobieraj 
skiego i dyr, Jackowskiego u- 
roczyste inauguracyjne posie» 
dzenie komisji mieszanej dla 
{realizacji umowy triir-ajnej 
nolsko-rumuńskia: 


ie i Sumatrze 


cjach Purwodxv: Patti i Blo- 
ra. W Dżodżakarcie atmosfe- 
ra jest naprężona. Przybył 
tam dowódca wojsk holender- 
skich w Indonezji — generał 
Spoor w celu objęcia dowódz- 
twa nad operacjami wojsko 
wymi i uśmierzenia niezado= 
wolenia wśród żołnierzy ho- 
lenderskich. 


Manifestacje pokojowe w Bratysławie 


PRAGA (PAP) W Bratysła- 


słowacki zdecydowany jest bro 


wie odbyła się w tych dniach nić sprawy pokojp za wszelką 


wielka manilestacja pokojo 


rządy „nie |sk 


wa, na której przemawiali oe! 


- cenę i w dążeniach swoich do 
łutrzymania pokoju zacieśniać 


nomocnicy rządu L. Novome- będzie coraz bardziej wspól- 
y i prof. Korak oraz przed- pracę ze Związkiem | Radziec= 


prof. Adam Qzartkowu 
ski oraz wielu innych 


I tak np. Zakłady Mochanicz 


mogą działać bez "iriału rzą- 
ne im . Strzelczyka donoszą. że 


du ateńskiego”, 


awiciele robotników. 
ey 


Mów- kim i kraiami Indowċj dem0* 
podkreślili, że naród czecho kracji. 


m Matewstyczno = Przyrodni- 


apy | AMZZ A 
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Nauka o partii rewolucyjnej 


W 45 rocznicę ukazania się dzieła Lenina pł. „Krok naprzód, dwa kroki wstecz” 
masy, wychowywać je | pro-|się ani zmurszała władza 2bso 


Ga: 


ty moskiewskie poświęcają wiele miejsca 45 rocznicy 
się dzieła Włodzimierza Lenina „Krok naprzód, 
i wstecz", 

Znaczenie tej książki — czytamy w stalinowskim „Krót- 
kim kursie historii" Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par- 
tli bolszewików”, polega przede wszystkim na tym, że obro 
nila ona partyjność w walce przeciw kółkowości i partię — 
przeciwko dezorganizatorom, rozgromila oportunizm mien- 
szewicki w zagadnieniach organizacyjnych i założyła pod- 


waliny organizacyjne partil bolszewickiej. 


le to nie wyczerpuje zna- 

czenia tej ks'ążki. Histo- 
ryczne jej znaczenie polega 
na tym, że w książce tej Lenin 
plerwszy w dziejach marksi- 
»mu, opracował naukę © par- 
tli, jako kierowniczej organi- 
zacji proletariatu, jako pod- 
stawowej broni w rękach pro- 
letarintu, bez której nie po- 
dobna zwyciężyć w walce o dy 
ktaturę proletariatu. 


Zasadnicze tezy organizacyj 
ne, rozwinięte przez Lenina w 
łestążce pt. „Krok naprzód, 
dwa kroki wstecz" stały się 

lstawą organizacji WKP(b) 
wszystkich prawdziwie pro- 
letariackich partii świata. 

Stalnowski „Krótki kurs hi 
storii WKP(b) wyodrębnia 6 ta 
kich tez leninowskich oraz nie 
zwykle prosto i precyzyjnie 3- 
Ikreśla ich ścisły związek we- 
wnętrzny, znaczenie każdej po 
szczególnej tezy, której zasto- 
sowanie uzbraja WKP(b) w 
skuteczny oręż organizacyjny 
4 dzieki któremu staje się ona 
nieprzystepną twierdzą klasy 
robotniczej, jej niezwyciężo- 
nym orężem, jej bojowym sta 
tutem rewolucyjnym. Przede 
wszystkim Lenin dowiódł w 
tej książce, że partla jest czę- 
ścią klasy robotniczej, jej czo- 
łowym uświadomionym mar- 
ksistowskim oddziałem, uzbro 
Jonym w majomość praw wal 
ki klasowej i dlatego zdolnym 
poprowa: klasę robotniczą 
do zwycięstwa, 

LENIN demaskuje wysiłki 
mieńszewików, zmierzające do 
zmięszania partii z klasą. Pod 
Kkreśla on rolę kierułacą par- 
til i jej zadania połegajace na 
podniesieniu mas robotniczych 
do poziomu partii. 

PO DRUGIF, partia jest nie 
tylko czołowym świadomym 
oddziałem klasy robotniczej, 
lecz jednocześnie zorganizo- 
wanym oddziełem klasy robot 
niczej, posiadającym swa 
dyscyplinę obowiązującą jego 
członków. Dlatego członkowie 
partii powinni być koniecznie 
członkami jednej z organiza- 
cji partyjnych, 

PO TRZECIE, part'a nie 
jest po prostu -zorganizowa- 
nym oddziałem, lecz „najwięk 
szą forma organizacji” wśród 
wszystkich innych organizacji 
klasy robotniczej, powołaną 
do klerowan!a wszystkimi po- 


zostałymi organizacjami klasy 
robotniczej. 

PO CZWARTE, partia jest 
wcieleniem łączności czołowe- 
go oddziału klasy robotniczej 
z milionowymi masami klasy 
robotniczej. Lenin zaznacza, 
że partia nie może być praw- 
dziwą partią proletariacką bez 
poparcia klasy. Partla, która 
się zamknie w sobie, odosobni 
od mas i straci lub choćby tyl 
ko osłabi łączność ze swą kla 
są, — musi stracić zaufanie i 
poparcie mas, a zatem — jest 
nieodwołalnie skazana na za- 
gładę, 

PO PIĄTE, aby prawidłowo 
funkcjonować i planowo kie- 
rować masąmi partia powinna 
być zorganizowana na zasa- 
dach centralizmu demokra- 
tycznego z jednym statutem, 
z jednakową dla wszystkich 
członków dyscypliną partyjną, 
z jednym organem kierowni- 
czym na czele, 

PO SZÓSTE, jeśli partia w 
swej działalności praktycznej 
chce zachować jedność swych 
szeregów, to powinna stoso- 
wać jednolitą dyscyplinę pro- 
letariacką, jednakowo obowią - 
zującą wszystkich członków 
partii, zarówno przywódców, 
jak szeregowców. 

Powyższe, oparte na zasa- 
dach ścisłej nauki, leninow- 
skie zasady organizacyjne o- 
kreśliły typ parti bolszewic- 
kiej, partii leninizmu, różnią- 
cej się radykalnie od wszyst- 
kich, istniejących wówczas 
partii II Międzynarodówki. 
Zostały one opracowane przez 
dwóch- wielkich.. założycieli 
bolszewizmu — Lenina | Sta- 


lina — na podstawie rewolu- |s 


cyjnych doświadczeń walki 
klasy robotniczej nie tylko Ro 
sji, lecz również wszystkich 
krajów. Stały sie one wzo- 
rem dla wszystkich partii pro 
letariackich. 

Doświadczeme partii bolsze 
wickiej, doświadczenie jej bu- 
downictwa | organizacyjnego 
stanowi potężne źródło wzmoc 
nienia szeregów bratnich par- 
til komunistycznych, źródło 
wzrostu ich wpływów na ma- 
sy. Na przykładzie partii bol- 
szewicklej bratnie partie ko- 
munistyczne uczą się wzmac- 
niać wdolność bojową swych 
szeregów, uczą się walczyć s 
omortunizmem, _ organizować 


Władze radzieckie zwracają Polsce 
dokumenty wywiezione przez Niemców 


MOSKWA (PAP) — Władze |ny i odnalezione przez radziee- 


radzieckie przekazały Ambasa- 


ie władze okupacyjne w Niem- 


dzie RP w Moskwie za pośredni |czech, 


ctwem państwowej biblioteki 
im. Lonina niezwykle cenne do 
kumenty historyczne i dzicła ar 
tystyezne, wywiezione prze 
N 7 Polski w- ezasie wo; 


Wśród dokumentów 1 dzieł 
przekazanych znajdują się m. 
3 albumy jubileuszowe I. 3 
raszewskiogo, wręczone mu w 
50 rocznicę jego działalności li 
ternekiej. 


wadzić do ataku ma kaplia- 
Hzm. 

Od chwili ukazania się dzie 
ła Lenina „Krók naprzód, dwa 
kroki wstecz* minęło 45 lat. 
Książka ta kończy się wiesz- 
czym: słowami: 

„Proletariat nie posiada ini- 
nego oręża w-wzlce o władzę, 


prócz organizacji. Rozdzietany |od 


przez panowanie anarchiernej 
konkurencji w świecie burżn- 
azyjnym, przytłoczony przymu 
sową pracą ną rzecz kapitału, 
strącany stale „na dno” zupeł- 
nej nedzy, zdziczenia i zwyro- 
dnienia, proletariat może się 
stać 1 niechybnie stanie się 
niezwycieżoną siłą jedynie 
dzieki temu, że jego ideowe 
zjednoczenie na gruncie zaszd 
marksizmu utrwalone zostaje 
przez materialna jedność oc- 
sanizacji, zespalajacej miliony 
ludzi pracy w armię klasy ro- 
botniczej. 

Wobec armil tej nie ostata 


lutyzmu rosyjskiego, ami mat- 
szejąca władza kapitału mię- 
dzynarodowego”. 

Powyższe wieszcze słowa 34 
i obecnie aktualne. I obecnie 
dźwięczą one, jak apel. Mur- 
szejąca władza kapitału czyni 
nowe, beznadziejne i despe- 
rackie wysiłki, aby uratować 
upadku  chwiejący się 
gmach kapitalizmu. Ale próż- 
ne są te wysiłki. Przed zwy- 
cięskim proletariatem nie 0- 
stała się zgrzybiała władza ob 
szarników i kapitalistów Rosji. 
Przed tą potężną siłą nie osta 
nie sie i współczesny imperia- 
lizm. bez względu na jego roz- 
paczliwą obronę ze strony nie 
przejednanych wrogów mas 
pracujących — prawicowych 
socjalistów. 

Historia daje coraz to nowe 


dowody słuszności idei mar- 
ksiamu — leninizmu, wielkiej 
mobilizniacej siły nauki Leni- 
na — Stalina, 


Uczeni 


Nr 13$ 


polscy 


o bezprawnym porwaniu Eislera 


WYPOWIEDZ ZNANEGO KOM 
POEYTORA PIOTRA PERKOW 
SKIEGO 


WARSZAWA (PAP) — Por- 
wanie Eislera — pisarza i dzis- 
laeza demokratycznego, który 
znaczną część swego życia po- 
święcił walce z bitleryzmem o. 
raz z jego systemem, polegeją- 
cym na masowym i metodycz- 
mym mordowaniu ludzi — uwa- 
żać należy ża nowy etap walki 
przeciwko cywilizacji. Oto bo- 
wiem hitlerowskie metody, spo- 
toby i chwyty, niedozwolone 
wśród narodów cywilizowanych 
w walee czy sporze, zaczynają 
ponownie nabierać praw obywa. 
telstwa ma Świecie.  Straszliwy 
— mskabryczny paradoks. 

... 


WYPOWIEDŹ PROF. U. J. 
DRA TADEUSZA SINEI 
W SPRAWIE ARESZTOWANIA 
GERHARDTA EISLERA 

KRAKÓW (PAP) — W na. 
szym patriotyźmie akcent spee- 
jalnej czułości — pada na mi- 
łość do morza i jego strażniczki, 


lelzgaci n> Kongres Związków Zawodowych 
zaugznią się z nostułatami klasy robotniczej 
Masówki w PZPB Nr 1 Tkalnia Nowa 
oraz w PZPB Nr 7 


wyobrazić fabryki bez Ra 
dy Zakładowej, nie potrafimy 
wyłączyć z naszego życia roli 
Związków Zawodowych — po 
wiedział na masówce PZPB 
Nr 1 Tkalnia Nowa, jeden z 
mówców. Tego zdania są Wszy 
sey_ robotnicy. 

Każdy z nich zdaje sobie 
sprawę, że Rada Zakładowa 
jest sercem fabryki, że w po- 
szczególnych prganach Związ- 
ków Zawodowych skupiają się 
wszystkie sprawy. związane z 
produkcją, z kulturą i oświatą 
dla szerokich mas, z zagadnie 
niami socjalnymi, słowem, z 
tym wszystkim, czym żyje dzi 
ejszy robotnik. Wszyscy mu- 
szą przyznać, że od 1945 roku 
zdziałano już bardzo wiele dla 
dobra mas pracujących. 
Wprost z niczego powstały 
żłobki. przedszkola i świetlice, 
zorganizowano dobrodziejstwa 
wczasów, umożliwiono robot- 
nikom kształcenie się fachowe 
1 ogólne. 

O tym samym mówi przed- 
stawiciel 6-g0 oddziału Zwia7- 
ków Zawodowych, tow. M: 
tusiak, ale podkreśla zarazem, 
że istnieją jeszcze poważne 
braki w dotychczasowej pracy 
Związków, braki, nad których 
usunięciem właśnie radzić bę- 
dzie II Kongres. 

Zebrani w ciekawej | oży- 
wionej dyskusji wypowiadają 
swe uwagi, swe spostrzeżenia, 
które delegaci z kolel przeka- 
żą uczestnikom Kongresu. 
Tow. Saplela proponuje, aby 
Związki Zawodowe spowodo- 
wały zwiększenie funduszów 
na budowę osiedli robotni- 
czych, tow. Jaroszewski wska 
zuje, że Związki zbyt mała in 
teresują się  współzawodni- 
ctwem pracy i zapominają Q 
przodownikach pracy. Powin- 
ni oni stale być przedmiotem 
opieki i zainteresowania ca- 
łego społeczeństwa oraz wzo- 


rem dla całej klasy pracują- 
cej. 

Tow. Olesińska wysuwa 
projekt utworzenia w fabryce 
wyższych kursów w zakresie 
szkoły podstawowej dla tych 
robotników, którzy ukończy- 
wszy kurs początkowy dla a- 
nałfabetów pragną uczyć się 
dalej. 

Słychać także głosy, doma- 
gające się usprawnienia pracy 
w _ Ubezpieczalni Społecznej, 
gdzie jeszcze nazbyt kwitnie 
biurokratyzm, Jeden z robot- 
ników zwraca się ze słusznym 
wnioskiem, żeby Związki za- 
interesowały się pracą wydzia 
łu płacy, który często nie prze 
prowadza obliczeń na czas, al- 
bo popełnia w nich krzywdzą= 
ce omyłki. Wszystkie wnioski 
pracowników bawełnianej „je 
dynki* świadczą o tym, że ro- 
botnicy zdają sobie dobrze 
sprawę z olbrzymich możliwo 
ści Związków Zawodowych, że 
słusznie oczekują od obrad 
Kongresu wielu potrzebnych 1 
pożytecznych zmian. 


W PZPB Nr 7 

W PZPB Nr 7 po referacie 
przedstawiciela Związków Za 
wodowych, tow. Andrzejaka, 
zebrani robotnicy wzięli u- 
dział w ożywionej dyskusji, 
wysuwając szereg dezydera- 
tów pod adresem II Kongresu 
Związków Zawodowych. 

Związki Zawodowe mają 
jeszcze poważne zaniedbania 
na odcinku higieny i bezpie- 
czeństwa pracy. — Więcej tro 
ski o nasze zdrowie, mówią ro 
botnicy „siódemk:*, Jednym z 
głównych zadań powinno być 
przyśpieszenie zainstalowania 
urządzeń klimatycznych we 
wszystkich salach ppodukcyj- 
nych. Domagamy się także, że 
by regularnie przydzielano 


nam ubrania robocze. 


— Dlaczego Związki nie do- 
ceniają naszych racjonalizato- 


rów — zapytują inni. Bardzo 
często pomysły racjonalizator= 
skie, chociaż drobne, ale ma- 
jące dodatni wpływ na uspra- 
wnienie i polepszenie produk- 
cji, bywają zbagatelizowane 
przez administrację tabrycz- 
ną: tacjonal'zator albo nie o- 
trzymuje żadnej premii, albo 
tak nikłą, że skutldem tego 
traci cheć do dalszej twórczej 
pracy. A Związki Zawodowe 
nie bronią należycie interesów 
krzywdzonych nieraz racjona- 
lizatorów. 

Mówcy poruszają także spra 
wę funduszu socjalnego. Związ 
ki powinny czuwać nad tym, 
żeby fundusz ten rozdzielany 
był sprawiedliwie, a przyzna- 
ne kwoty wypłacane bez zbyt 
długiej zwłoki. 

Wśród zebranych padło tak- 
że wiele głosów krytykują 
cych biurokratyczny styl pra- 
cy Rady Zakładowej i oddzia- 
łu Związków. 

Delęgatka na Kongres tow. 
Rosłakowa notuje skrzętnie u- 
wagt, wysuwane przez robot- 
nice ' jej fabryki. Domagają 
się one zorganizowania na 
większą skr; wczasów dla ma 
tek z. dziećmi. stałej opieki le- 
karskiej dla kobiet brzemien- 
nych. Niektóre słusznie doma 
gają się rozszerzenia akcji 
szkolenia kobiet, aby mogły 
one zajmować wiecei niż dn- 
tychczas stanowisk kierówni- 
czych w naszym przemyśle. 
Gospodynie występują z pro- 
jektem rozwinięcia sieci skle- 
pów PSS w dzielnicach fa- 
brycznych. 

W uchwalonej rezolucji ro- 
botnicy „bawełnianej siódem- 
k" wyrazil nadzieję. że II-gi 
Kongres Związków Zawodo- 
wych przyśpieszy zrealizowa- 
nie wielu istotnych notrzeb 
klasy pracującej, że bedzie on 
przełomowym wydarzeniem w 


wodowego. 


naszej flety, a polska bandere 
jest u nas takim samym 
miótem kultu, jak godło peńst- 
wowa. 

Otacznjącę ję aureole wera- 
ciową wzmacniają wspomnienia 
roli, jaką nasze jednostki bojo- 
we, które uszły pogromu we 
wrześniu 1939 róku „odegrały w 
ciągu całej wojny światowej. 
Xaslug ich nie mogli się dość na- 
chwalić ci sami Anglicy, którzy 
teraz, gwałcąe morskie prawo 
międzynarodowe, nie uszanowę” 
l, aresztując pasażera, chronfo. 
nego pobytem na polskim statia 
— polskiej bandery, ale przez 
swój gwałt ję znieważyli, 

s. de 


WYPOWIEDŹ PROF. DRA 


STYCZNEGO U, 
KRAKÓW (PAP) — Opinia 
polska jest wstrząśnięta faktem 
niesłychanego bezprawia, jakim 
bylo porwanie niemieckiego ane 
tyfaszysty, Gerharda Eislera z 
pokładu polskiego statku M-B 
„Batory“ przez urzędników an- 
gielskiego Scotland Yardu przy 
współudziale mmerykńńskich w- 
rzędników policyjnych. 

Ta niesłychana napaść stano- 
wi brutalne złamanie prawa mię 
dzynarodowego, oraz jaskrawe 
pogwałcenie praw człowieka, 

W czasie, kiedy Anglosasi m- 
niewinniają „fabrykantów émier 
eit, Kruppów i Thysseńów, kie- 
dy umarzaję śledztwo przeciwko 
Fundstedtom i Straussom, oskar 
žonym o sbrodnie wojenne, po- 
pełnione również na terytorium 
polskim, policja angielska 
działając jako ramię wykonaw- 
Sza reakcji amerykańskiej — po- 
zbawia, udzielonego przez wi 
dze polskie, praws azylu, dzia- 
łncza demokratycznego, który 
wracnł do ojczyzny, aby objąć 
katedrę na Uniwersytecie w 
Lipsku i kształtować nowe po- 
kolenie niemieckie w duchu pra 
wdziwie demokratycznym. Zesta 
wienie tych faktów musi wstrzą- 
snąć sumieniem każdego uczciwe 
go człowieka. 

Gangsterski napa  policjanz 
tów anglosaskich dokonał się nosi / 
statku plyngcym pod banderę 


polską — a więc pod banderą 
narodu, który bodaj najciężej 
doświadczył jarzma _ hitlerow- 


skiego, którego okręty w czasie 
ostatniej wojny osłaniały brzo- 
gi angielskie przed hitlerowską 
inwazją W tej chwil cały na. 
ród polski jednoczy się w akcie 
1ajostczejszgo potępienia bru. 
telongo bezprawia i obelgi, wy- 
zrądzonej polskiej banderza. Je. 
*teśmy przekonani, że w tym sk- 
«ine potępienie i protestu złączy 
się z nami cała postępowa i de 
inokratyczna, esła ozciwa Oplu 
nia świnta 


Zagorzały zwolennik 


hitleryzmu 
Wysokim Komisarzem 
Francji w Niemczech 
PARYŻ (PAP). — Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych po 
dało do wiadomości, że Wyso- 
kim Komisarzem Francji w 
Nlemczech mianowany został 


Poncet, który w latach 1931— 


—1938, bedąc ambasadorem w 


dziejach polskiezo ruchu za- | Niemczech, rasłynął jako wiel 


ki rwolennik Hitlera. 


w 
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Daleko od Moskwy 


— Źle wyglądacie, Kuźmo Kuźmiczu! Trzeba leżeć 
aż do wyzdrowienia.. A z zarządu już o świcie przy- 
słali gońca z listem i paczką. Cieszę się z tej paczki, 
a listu nawet nie chciałam przyjąć: „Pozwólcie człowie- 
kowi spokojnie chorować", 

Nie spodziewała się, że słowa. jej wywołają tak pio- 
runujące wrażenie na lokatorze. Momentalnie ożywił 
się i zawołał: 

— Gdzie list, jaki list, od kogo? Dlaczego nie powie- 
działyście wcześniej? 

Maria Iwanowna zaczęła szukać w kieszeniach i wy- 
jeła złożoną we dwoje kopertę. W kopercie był liścik 
od Załkinda: 

„Witam was, Kuźmo Kuźmiczu. Zgodnie z umową 
komunikuję, że Aleksy i Beridze powrócili żywi i zdro- 
wi. Batmanow również jest tutaj, przyleciał samolotem 
o dobę wcześniej, Jak wasze zdrowie i wasze samopo- 
czucie. Jeśli nie czujecie się jeszcze dobrze, proszę le- 
piel nie wychodzić, wieczorem przyślę do was Aleksego. 

jyczę powrotu do zdrowia, Proszę się nie krępować i po- 
Z szacunkiem Zalkind“ 


wW 


wiedzieć, czego wam trzeba. 


Kuźma Kuźmicz zaczął biegać po pokoju, nie zdając 
sobie sprawy, dokąd i dlaczego tak się śpieszy. 

— Patrzcie, ona nie rada z tego listu! A do kogo jest 
zaadresowany? — zrzędził stary. — Proszę jak najprę- 
dzej dać mi gorącej wody. Mario Iwanowna! 

Gospodyni niespokojnie potrzyła na niespodziewany 
u starca przypływ energii: «Z 

— Wodę przyniosę ale ciekawa jestem, czy nie wy- 
'bieracie się przypadkiem do zarządu! Nie puszczę! 
Olga Fedorowna kazała leżeć w łóżku! 

— Gorącej wody, żywo! — krzyczał wesoło Topolow. 
— Co mi tam wasza Olga Fedorowna! Są więksi leka- 
TZE.., 

Ogolił się w ciągu trzech minut. Szybko umył się 
i wytarł twarz wodą kolońska Uśmiechnął się na myśl, 
że twarz jednakże odmłodniała. 

, Zrezygnował ze wspaniałego śniadania, składającego 
się ze smażonej ryby, śmietankowego masła, kawy — 
i z młodzieńczą chyżością wyskoczył z mieszkania, po- 
zostawiając zdumioną Marię Iwanownę. 

Stwierdził, że poranek jest przepiękny. Po szalonej 
burzy śnieżnej wszystko w przyrodzie ucichło. Równy 
jeszcze, nietknięty śnieg zalegał ulice. Okryte szronem 
gałązki oświetlone słonecznym blaskiem podobne były 


do cienkich cacek z porcelany. Nad dachami unosiły się 
proste słupy białego dymu. iak niarnchama kolumnę, 


Stary szedł rzeźko grzęznac po kolana, a chwilami po 
pas w śniegu i chciwie połykał świeże, pachnące arbu- 
zami, powietrze. 

Kowszow i Beridze przyjechali w nocy. Drogę po- 
wrotną odbyli samolotem i zmarzli do szpiku kości. Gdy 
weszli do zarządu, od razu podniósł się hałas. Z wszy- 
stkich stron zbiegli się ludzie, Wyglądało, że czekali na 
nich cały czas. Dyżurny, nie zważając na słabe protesty 
Beridzego, zadzwonił do mieszkania Batmanowa, który 
rozkazał, aby go natychmiast zawiadomić o powrocie 
Beridzego i Batmanowa... 

— Witajcie, zaginieni! — dał sie słyszeć zachrypnięe 
ty jeszcze ze snu ale zadowolony głos, na dźwięk któ. 
rego Jerzy Dawidowicz uśmiechnął się. 

— Już zamierzałem wysłać po was ekspedycję ratun- 
kową, telefonowałem i posyłałem depesze na wszystkie 
strony. Czy jesteście zdrowi? 

— Zupełnie, Wasyli Maksymowiczu! 

— Idźcie wypocząć. Tylko niezbyt długo. Nie pozwo- 
ana długo odpoczywać, gdyż zebrała się zbyt wiele 

aw. 

— Nie będziemy długo odpoczywać. Nie jesteśmy 
bardzo zmęczeni — odpowiedział Beridze, chociaż oczy 
przymykały się, a głowa sennie chyliła. 

Zaproponował Aleksemu. ażehv nocowa? u niego! 


(D. e. a.) 
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Roman Zambrowski 


Sekretarz KC Polskiej Zjednocz onej Partii GE N 


Droga zdrady i zaprzaństwa trockistów jugosłowiańskich 


Uchwalona jednogłośnie re- 
zolucja Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych o sytuacji w KPJ 
stwierdziła, że „przywódcy 
KPJ swymi antypartyjnymi i 
antyradzieckimi poglądami, 
nie dającymi się pogodzić z 
marksizmem-leninizmem, ca- 
łym swoim postępowaniem i 
odmową przybycia na posie- 
dzenie Biura Informacyjnego 
przeciwstawili się partiom ko- 
munistycznym, należącym do 
Biura Informacyjnego, wkro- 
czyli na drogę wyłamywania 
się z jednolitego frontu prze- 
ciw imperializmow:, wkroczy 
li na drogę zdrady międzyna- 
rodowej solidarności mas pra 
cyujących i staczania się na po 
zycję nacjonalizmu”. 

Rezolucja Biura Informacyj 

nego, zawierająca surową kry 
tske błędów przywódców 
KPJ, dawąła im równocześnie 
możność naprawienia tych 
bsdów. Pamiętamy jednak, 
gu rezolucję tę przyjęła kl 
ka Tito. Ileż to krokodylich 
tez wyleli jugosłowiańscy od- 
szczepieńcy na temat rzeko- 
mej niesprawiedliwości, która 
ich spotkała, o rzekomej bez- 
podstawności czynionych im 
zarzutów. Przysięgali wtedy 
o swej niezmiennej wierności 
wobec marksizmu—len:nizmu 
wobec ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej. 
w niespełna rok po 0- 
publikowaniu rezolucji Biura 
Informacyjnego przejście kl. 
ki Tito na stronę obozu impe- 
rialistycznego stało się już fak 
tem, wstrętna zaś rola, jaką 
pełnią oni w interesie impe- 
rializmu anglo-amerykańskie- 
go jest łudząco podobna do ro 
JL renegatów trockistowskich 
w okresie ich najgłębszego u- 
padku. 

Dla imperializmu amerykań 
skiego daremnie usfującego 
tkryć agresywne ostrze pak 
tu atlantyckiego ‘v po- 
wodzi  obłudnych frazesów 
o jego obronnym charakterze 
i rzekomo napastniczych ce- 
lach ZSRR, efektowne znacze 
nie miała pomoc bynajmniej 
mie bezinteresowna aparatu 
propagandowego renegata Ti 
to, _ usiłującego /szkalowa 
ZSRR, rzucającego oszczer- 
stwa, iż ZSRR honoruje 
zasady równości praw w sto- 
sunku do małych narodów, iż 
rzekomo uzależnia od siebie 
kraje demokracji ludowej, ha 


muje ich uprzemysłowienie 
itd. 

Najpoważniejsze sukcesy w 
dziedzinie uprzemysłowienia 


osiągnięte przez wszystkie kra 
je demokracji ludowej wła- 
śnie dzięki bratniej pomocy 
Związku Radzieckiego podkre 
ślają z jeszcze większą siłą 
zdradę kliki Tito, która spy- 
cha Jugosławię na drogę de- 
gradacji ekonomicznej. na dro 
ge kapitalizmu, na drogę u- 
darzmienia przez imperiali- 
stów. 

Dla amerykańskich imperia 
tstycznych podżegaczy wojen 
nych otaczających ZSRR i 
kraje demokracj! ludowej roz 
gałęzioną siecią wojskowych 
baz strategicznych i szczegól- 
ną wagę przywiązujących do 
strategicznych baz we Wło- 
szech i w Grecji — poważne 
znaczenie posiada wichrzyciel 
ska: działalność kliki Tito na 
Bałkanach, jego ciągłe groź- 
by pòd adresem Bułgarii i Al- 
banii. Prasa tmperialistyczna 
wyraża nadzieję, że stan sta- 
łej groźby ze strony Tito uni 
ruchomi i osłabi kraje demo- 
kracji ludowej na Bałkanach. 


Istotnym wreszcie elemen- 
tem wiążącym klikę Tito z im 
perializmem anglo-amerykań- 
skim jest jego polityka w 
szczególności w dziedzinie han 
dlu zagranicznego, polityka 
prowadzona przy akompania- 
mencie frazesów o uprzemy- 
słowieniu Jugosławii, polityka 
wciągająca Jugosławię w Sfr 
rę wpływów anglo-ameryka: 
skiego imperializmu 1 prze- 
kształcająca Jugosławię w ba 
zg surowców strategicznych 
panów z Wall-Street. 

Korespondent belgradzki Ne 
York Herald Tribune Alsop pi 
snł cynicznie, iż nie ma obawy, 
aby broń sprzedana Jugosław: 
przez USA miała się znaleźć 


w rękach Rosji, gdyż „kula 
sprzedana dziś Jugosławii ma- 
że znaleźć z największym praw 
dopodobieństwem jedynie drogę 
do Rosji przez wystrzelenie jej 
w głowę Rosjanina", a tygod- 
nik nmerykański „News Week” 
ujawnia, iż rząd amerykański 
postanowił nawiązać normalne 
stosunki gospodarcze z marszał 
kiem Tito i położyć leres gospo 
darczej kwarantannie  Juposła- 

u, przy przede wszyst 
kim zostanie zezwolony wywóz 
towarów strategieznych, figuru 
jących na liscie 1-b, których 
eksport do Europy wschodu 
jest zakazany, a następnie ze. 
zwólony . będzie wywóz pew- 
mych artykułów z listy la 
(rzadkie surowce, samoloty i 
materiał wojenny). 

Klika Tito, wierna swej troe 
j naturze, całą tę po 
litykę zdrady i zaprznństwa n- 
siłuje przystrość w „lewe! so. 


ujęlistyczne frazesy, bądź ta 
wysuwając Śmieszne argumen- 


ty, iż w ten sposób wciąga ona 
wprowadzony przez nich rzeko 
mo w błąd imperializm anglo- 
amerykański do budownictwa 
socjalizmu „ugosławii, bądź to 
powołując się na jakiś artykuł 
w „Borbie”, w którym raz je” 
den głucho klika Tito wypowie 
działa się dla zachowania pozo 
rów przeciw paktowi atlantyc. 
kiemu, bądź wreszcie na słowa 
samego Tito, który — według 
informacji „Washingtkn Post“ 
—2 kwietnia w: ma ry 


myślniejszych przekleństw 3 os 
karżeń przeciw „kominformo. 
wi“ ; prasie kapitalistycznej 
za ich krytykę reżimu ti 

skiego" 'A- przecież wiadomo, 
że praa kapitalistyema ju 
dawno przestała ytykować 


Tito, a Tito zaczepia ją tylko 
po to, aby tym więcej móc so- 
bie pozwolić w nikczemnych na 
paściach na ZSRR i kraje de- 
mokracji lndowej Sama zresz. 
tą prasa kapitalistyczna jest 
bardzo wyrozumiała dla tych 
„lewych chwytów Tito. 

We. wspomnianym 


Na kwietniowym plenum KC 
PZPR Towarzysz Bierut powie- 
dział: 

„Historyczna _ doświadczenie 
uczy, że imperialiści i elementy 
kapitahstyczne wewnątrz kraju, 
pobite w masowej walce poli- 
przechodzą w coraz sil. 
m stopnia do stosowania 
szpiegostwa, sabófażu i 

Dla nikogo, kto trzeć: 
wypadkó! 
e ulegać wątpliwości, że 
listyczni _ organizator: 
wojny, korzystając z pomocy 
swych ngentów wewnątrz kraju, 
będą się starali przez sabotaż i 
dywersje zaliamować rozwój na- 
szej. guspodarkí.. st 
Słowa Townrzysza Rieruta są 
wezwaniem tnszych organów go- 
spodarczych, organów bezpie- 
szeństwa i szerokich mas pra 
h do zaostrzenia czujności 
klasowej. 
Że agenci 


metod 
dywersji. 
wo patrzy na rozy 


obcych wywiadó 
stbotażyści i szkodnicy mogą 
chcieć zniszczyć nasze życia go 
spodarcza — to jest zrozumiała 
i naturalne. Ale po to, żeby zni- 
szozyć — nie wystarczy chcieć, 
trzeba © móc. A po to, że 


by móc, zbrodniarz musi natra- 
tié na odpowiednie warunki w 
fabryce czy innym zakładzie 


pracy i jednym z głównych wa- 
runków, sprzyjających zbrodni 
szkodnietwa, jest niedostatocz. 

o wyostrzona 


-| wystąpienisch 


zujność klasowa , 


„Washington Post“ czyta 
„Tito znajduje się w sytuacji 
w której musi poruszać si 
największą ostrożnością. Nie- 
wątpliwie znaczna część komn- 
nistów, która stanęła po jego 
stronie... może go opuścić, jeśli 
okaże się, że rozłam ten był nie 
tylko nktem politycznym, ale 
również miał podłoże śdeolegicz. 


net. 

Szybkie zbliżenie pomiędzy 
USA a Tito budzi niepokój w 
niektórych kołach greckich mo 


narcho-faszystów, które oba. 
winją się, aby potok dolarów 
do Grecji nie 
ejszył się na skutek poro. 
zumienia UBA i Tito. Tak np. 
w obawie przed konkurencją 
o, grecki dziennik faszystow 
ski „Ethnikos Kizis“ zwraca 
się do Amerykanów z patet, 
„eżego oczek! 

który okazał 


się 
em Rosjan i któ 


ry nigdy nie będzie dobrym 
przyjacielem Amerykanów. 
Baczcie, byście nie zapłaci 


zbyt wysokiej ceny. Zajmijo 
šie Grecją i tylko nin. * 

Obecna polityka zagraniczna 
kliki Tito coraz bardziej nza- 
leżniającn  Tugosłnwię _ ekono- 
mieznie i politycznie od obozy 
podžegaczy wojennych i wyzna 
czająca jej rolę zamaskownnej 
na cezas pewien bazy imperia. 
lizmu przeciw ZSRR | krajom 
demokracji ludowej. wiąże sią 
Ściśle z termidoriańską polit: 
ką jugosłowiańskich trockistów, 
z ich kursem na przekształe: 
wie Jugosławii w republikę bur 
żuazyjną. 

We wszystkich 


wprawdzie 
woich przywód: 
jngosłowiańscy  zaklinają 
się, że „budują socjalizm i: są 
wierni ` „internacjonalizmowi, 
w rzeczywistości jednak ci 
trockiści pod maską socj 
cznej frazeologii 
wszelkich 
nąć narody Jugosławi 
Ki przeciw ZSRR 4 k 
mokracji ludowej. Wokół tego 
Tito usiłuje skapić 


niektórych działaczy gospodar- 
czych i partyjnych, 

Jakie są przyczyny owej nie- 
dostatecznej czujnościł Wydaje 
się nam, że ma ona dwa główne 
źródła. 

Piorwsze — to nasze wielkie 
osiągnięcia gospodarcze, poli- 
tyczne i kulturalne, Już Towa- 
Stalin zwrócił w swoim 
uwagę, że powodzenia 
tę niebezpieczną właśc 

potrafią one nieraz wy. 
zawrót głowy u niejedno- 
go działacza, tym bardziej — 
rzecz zrozumiała — potrafią one 
uśpić jego czujność. To ostatnie 
zjawisko ma miejsce u nas w 
kra, 

Szybkie tempo odbudowy 
przebudowy tak stra 

szezonego wojną państwa, 

powodzenie w realiz: 
h planów gospodarczych, 
mas, ujawniający się we 
wspaniałych czynach przedkon- 
grosowych i przedmajow 
dodatku codzienne, bieżąć 
kłopoty, których nigdy nie brak 
w fabryce — wszystko to razem 
potrafi wywołać u wielu stan 
znieczulenia umysłów, kiedy 
„zapomina się“ często, że wróg 
z0%w kra. 
W napięciu wszyst- 
v dla dalszego po. 
h osiągnięć pro- 
wielu towarzyszy 
niekiedy o takiej 


nasze, 


kich wysiłk 
mnożenia na 


; | gostłowiańskiego 


ifte partia nasza 
wie zni- 
jak 


włącznie do 
najbardziej reakcyjnych _ nedi. 
czówskich - paweliczowskich re 
akcyjnych grup. politycznych. 
Skupezczyna, każda rada gmin 
na, uniwersytet, zebrania du- 


chownych, związki zawodowe i|ry. 


kluby sportowe — wszysey zmn 
szeni zostali do uchwalenia 
„iednogłośnych* — oszczerczych 
rezoluoji przeciwko ZSRR- 1 
krajom demokracji ludowi 

Całej tej akcji townrzyszy 
systemntycznie rozniecanie wy. 
uzdanego nacjonalizmu, odradza 
nie wielkoserbskiego  srowiniz- 
mu i gra nn separutyzmie chor 
wackim i słoweńskim 

Po krótkim okresie pozorne- 
go ożywienin organizacyjnego 
KPJ, spowodowanego obawą 
przed rezonansem, że rezolucja 
Biura Informacyjnego spotka 
się od razu z poparciem klasy 
robotniczej, po krótkim okresie 
zacierania roli frontu narodowe 
go, w  ostntnich czasach za- 
triumfował całkowicie kurs na 
ponadklasowy front narodowy 
jako „podstawową siłę polityk 
Tugosłnwii". Jeśli do tego do- 
damy masowe przyjmowanie da 
KPJ elementów 


cych do w 
Kolnhoraejon spośród 
i ustaczy — przeciw 
proletariackiemu w 
jeżeli zważymy, iż klika 
Tito systematycznie zniża -po 
ziom życiowy masy robotniezej, 
e na nią wszystkie 
żary realizacji 

nych ambicyj Tito, 
g uczaczkę rohotni 
na wieś, jeśli wreszcie zwa 
żymy, że ruch brygad ochotni- 
czych wyrodził się w 
pracy przymusowe: 

nym staje się, że nie tylka te. 
oretycznie ale i praktycznie 


trzonowi 


KPI. 


zwa- 


jeśli 


«|od pr: 
*|tym, że tu klika zwyrodnia!- 
- |ców troekistowskich znalazła 


-| walee, 


Dotniczą roli kierowniczej. Kla 
sa robotnicza Jugosławii ucis. 
kana jest przez coraz bardziej 
degenerujące się kadry wojsko 
wo-biurokratyczne, stanowiące 
najważniejsze oparcie dyktatu- 
Tito. 

W 1937 r. Stalin w następu: 
jęcy sposób charakteryzował 
trockizm: 

„Współczesny  trockizm 
nie jest kierunkiem poli. 
tycznym wśród klasy rotot 
niczej, lecz wyzutą z zasaa 
1 besideową bandą szkod- 
ników, dywersantów, szpie- 
gów, morderców, bandą za 
ciektych wrogów klasy ro- 
botniczej, najemnych agen- 
tów organów wywiadow- 
czych obcych mocarstw". 


Późniejsza droga trockistow 
skiej grupki P. U. O. M., czy 
wreszcie, niedobitków polskich 
trockistów, którzy nawet w o0: 
kresie okupacji hitlerowsk 
rozwijali antyradzcką dzi 
łalność całkowicie potwierdzi- 
ły charakterystykę Stalina z 
1937 r. 

Sytuacja w KPJ różni się 
ytoczonych przykładów 


się u władzy. Tutaj zwyrod- 
nienie termidoriańskie doko- 
nuje się wśród ludzi, którzy 
usiłują przypisać sobie zasługi 
mas pracujących oraz usiłuią 
spekulować ra bohaterskiej 
walce narodów Jugosławii o 
wyzwolenie społeczne i naro- 
dowe, usiłują spekulować na 
która mogła być do- 
prowadzona do zwycięskiego 
końca jedynie dzięki zwycię- 
stwu Związku Radzieckiego 
nad faszyzmem hitlerowskim 
oraz dzięki bezpośredniej po- 


"|mocy ZSRR udzielonej naro- 


dom Jugosławii. 
Sytuacja ta określa szcze- 


trockiści jugerłowiańscy sprze- 
niewierzyli się zasadzie przodu. 
jacei 1 kierowniczej roli klasy 
robotniczej. W7 rzeczywistości 
klika Tito pozbawiła klasę To- 


mannana ammmon ann uam 


„drobnostećć', że obok wal 
plan, © wydajność į jakość, 
nieje jeszeze pier 

blem ochrony tego planu i jego 
dorobku przed ty pa, którzy chcą 


ść niektórych praktyków, któ- 
rzy. odrywaję y 
cze od polityki, od walki klas. 
Tę ciasną jednostronność trze: 
ba przełamać Tym towarzyszom 
trzeba z calą siłą przypomnieć, 
że to, cośmy dotychczas osi 
neli w kraju, o liśmy w 
ostrej walce klasowej z reakcją, 
z jej agenturami i ich próbami 
przenikania w masy, że walkę 
po dziś 
a jej, w 
m ogra- 
elemen- 
ycznych z nasze: 
rodowej leży gwa- 
zych d h powo- 


toczy 
dzień i że w znostrz 
dalszym  konsekwa 
niczaniu i wypioraniu 
tów kapitali 

gospodarki na 
taneja nn 


dzeń i nowych osig na dro: 
dze dò socjalizmu. Jasne, że kto 
9 tym zapomina, ten ułatwin 


wr 


wi klasowemu walkę z na- 
mi i pomaga/mu w jęgo zbrod. 


Drugie źródło uśpie 


ia czujno- 


ści klasowej różnych naszych 


czne uświadomienie sobie 
j więzi, juka istnieje mię. 
dzy wojennymi knowaniami im- 
perialistycznych polityków za 


Wydział Socjalny 
„Boruta“, pozostający 
rownictwem cieszącej 
wszechną sympatią ob, 
chowej, działa obecnie bez za. 
rzutu. Umieszczanie dzieci w 
przedszkolach i żłobkach, to je. 
dynie drobna część tych prac, 
które Wydział wykonuje. Dzię- 
ki temu robotnicy nabrali zau- 


PZPCh. 
pod kie 
się po. 
M. Blo- 


fania do Wydziału i jego kta. 
rowniczki, 


A nie zawsze tak było. W 
roku ubiegłym słyszało się czę 
sto surkania — szczególnie, 
jeśli chodziło o akcję kolonii 
letnich. Bowiem nie wszystkie 
dzieci zostały nią objęte. 
tym roku sprawa przedstawi: 
ię zupełnie inaczej. Jak nas 
informuje tow Blochowa, na ko 
lonie letnie wyjedzie 528 dzie- 
ci pracowników, tzn. wszystkie. 

Tegoroczne kolonie podziejo. 
no na trzy turnusy Trzadzone 


Wasi korespondenci fohruczni piszą 


Kolonie dla dzieci robotników „Boruty“ 


one będą w Wiśle i w Sarzy. 
nie. Pierwszy turnus rozpocznie 
ę pierwszego czerwca. Następ 
ne turnusy, w lipeu i sierpniu, 
obejmą pozostałe dzi 
Niezależnie od akcji kolonij. 

słabowite lub zagro 
eą umieszczoną zosta 
rewentorium w _Wiosce 
rskiej koło Otwo 
gdzie jeż mamy zapewni 

st. 


pondent fabryczny , 
z PZPCh. 
P. Obrański 


„| Party zm 


gólnie cechy postępowania 
gosłowiańskich trockistów. Tle 
by jednak nie perorowali ju- 
gosłowiańscy pseudo-teorety- 
cycy trockistowscy w. rodzaju 

amnnnmnnanm 


Zaostrzyć czujność klasową 


granicami naszego kraju, a 
zbrodniarzami rodzimej reakcji 
wcwnątrz kraju, jej próbami 
dywersji, sabotażu i szkodni: 
twa na terenie przemysłu. Kto 
zaś nie rozumie i nie widzi tego 
i|zwięzku, albo. niedostatecznie 
go rozumie, ten — rzecz j 
— nie rozumie i nie wi 
nież, albo niedostatecznie rozu- 
mie i odwrotne zjawisko, że wal- 
ka o rozwój gospodarki, o jej o: 
chronę i całość, to jednocześni 
realna, czynna walka o pokó; 
Ten znieczula się na ogromnej 
wagi bodziec polityczny, w, 
ostrzający naszą czujność kla: 
sĆwą nn po 

wroga, ton ułntwia mu 
czemną robotę, 


ten 

skłonny jest widzieć „przy 

dek‘ lnb „nieszczęśliwy zbieg 
oliczności* tam, gdzie fak- 


znie ukrył się wróg, 

Musi być jnsne dla wszyst. 
kich i o tym mówił Tow, Bierut 
na plenum, że potoncjał gospo: 
darczy całego notyimporial 
stycznego obozu pokoju, którego 
Polska jest poważnym członem 
— to jeden z potężnych czy 
ników walki o pokój, że každ, 
któremu drogi jest pokój 1 ktory 
pragnie przyc się do utrwa- 
wia pokoju, winien wzmacniać 
en pótencjał, chronić go jak 
irenicy oka przed zamachami 
wewnętrznego wroga — sprze 
dajnego najmity międzynarodo- 


wych podżegaczy: wojennych 


Plenum KC naszej par 
poprzez referat Tow. Bieruta — 
postawiło zadanie: wzmocnić 
zujność klasową w klasie robot- 
i szerokich masach Indo- 
w Folsce. Tego wymaga 
sftuacja polityczna na 
nteres narodowy kra. 
jążkiem organizacji 
i. wszystkich pol 
kichi stronnictw demokra 
ych jest ponieść tę 
i uzbroić w 
jak najszerszych 
acującej 


jeciè i 
ju. ` Ub 


ce w mna 


nią świadomość 
rzesz, ludności 


Jerzy Nawrot, 


Dżilasa i Mosze Pjade.o. „dia= 
lektyce specyficznej drogi Ju- 
gosławii do _ socjalizmu" © 
swej „wierności“ marksizmo- 
i—leninizmowi, doświadcze- 
nie ostatniego roku działalno- 
ści trockistowskiej kliki Tito, 
staczającej się po równi po- 
chyłej, bezspornie wskazuje, 
iż mamy do czynienia z bez- 
ideową ć „wyzutą z zasad, ka= 


rierowiczowską kliką  oszu- 
stów politycznych”, z bandą 
dwulicowców _ politycznych, 


prowadzących Jugosławię po 
drodze coraz silniejszego sprzę 
gania z imperializmem anglo- 
amerykańskim, po drodze re- 
stauracji kapitalizmu i prze- 
kształcenia kraju w republikę 
burżuazyjną. 

Tstota trockizmu, jak wiado- 
mo, polegała na tym, że tróc- 
kizm walczył przeciw władzy 
radzieckiej, usiłował zniwe- 
czyć autorytet ZSRR jako 
wangardy i twierdzy proleta- 
riatu międzynarodowego: troe 
kizm usiłował w szeregach 
klasy robotniczej wszystkich 
krajów podważyć zaufanie do 
WKP(b), do bolszewizmu, jako 
do partii reprezentującej naj- 
bardziej postępowe siły w ca- 
łym międzynarodowym ruchu 
proletariatu, jako do partii, 
która dzięki geniuszowi Leni- 
na i Stalina rozwinęła wszech 
stronnie marksizm—leninizm t 
słusznie uznana jest za wodza 
i nauczyciela komunizmu mię 
dzynarodowego. 


Jugosłowiańscy trockiści R 
kliki Tito podobnie, jak Troc- 
ki pochłonięci są jedynie wy- 
kami, aby za wszelką cenę 
podważyć zaufanie proletariu- 
szy wszystkich kra: do 
ZŚRR, wyłażą ze skóry, aby 
pomniejszyć międzynarodowy 
autorytet WKP(b), aby do- 
wieść, że bolszewizm nie jest 
najbardziej przodującą teoria, 
strategią i taktyką jako wzór 
dla wszystkich parti: marksi- 
stowskich, Podobnie jak Troc- 
ki — który usiłował dowieść, 
że bolszewizm i jego teoria 
mają charakter „dogmatycz- 
ny“ — trockiści jugosłowiań- 
scy powtarzają to samo słowo 
w słowo. 

Klika Tito usiłuje spekulo- 
wać na swojej przeszłości, 
przypisując sobie bezczelnia 
rzekome zasługi i w ten spó- 
sób udaje jej się jeszcze od- 
działywać na część klasy ro- 
botniczej i mniej internacjo- 
nalistycznie wyrobione grupy 
jugosłowiańskich komunistów. 
Rosną jednak zastępy jugosło- 
wiańskich komunistów — po- 
mnych na internacjonalistycz- 
ne tradycje jugosłowiańskiej 


klasy robotniczej | wiernych 
tej Jugosławii. 
no 


która niedaw= 
jeszcze rosła : rozwijała 
bozie socjalizmu i de- 
pod przewodnictwem 


Te zastępy jugosłowiańskich 
komunistów wbrew, terrorysty 
cznej akcji Rankowicza i za- 
ciekłej antyradzieckiej propa- 
gandzie Dźilasa i Mosze Pjade 
będą rość, będą coraz głębiej 
przenikać do jugosłowiańskiej 
klasy robotniczej i mas pracu- 
jącego chłopstwa, położą kres 
haniebnemu okresowi zdrady 
kliki Tito i zawrócą ludową 
Jugosławię na drogę socjali- 
zmu i rzeczywistej suweren- 
ności narodowej w bratniej 
rodzinie krajów socjalizmu i 
demokracji ludowej. 

Polska klasa robotnicza, któ 
ra swój internacjonalizm wy- 
kuwała w ciężkiej dziesiątki 
lat trwającej walce z nacjona- 
lizmem, z nadzieją i wiarą śle 
dzi walkę komunistów jugó- 
słowiańskich przeciw nacjona- 
listycznej i trockistowskiej kli 
ce Tito, widząc w tej walce 
zwarancję rewolucyjnego 1's0 
cjalistycznego odrodzenia Ju- 
kosławii. 


Str. 4 


W przędedni 


aK 


Pierwszy krok ku rozwiązaniu sprawy Niemiec 


ogzierencjł Ministrów Spraw Zogronicznych 


Czy dobra wola Zw. Radzieckiego znajdzie zrozumienie? 
(Od snecjalnega korespondenta 


BERLIN — w maju. 


Wydarzenia, które rozegiały się w Berlinie w okresie 
zaledwie jednego tyzodnią, ti. od 5 dé 12 maja 


swoją znamienną wymówę oraz znaczenie, wy! 


cę 


daleko pozą ramy tzw. kryzysu berlińskiego. 


tat w Berlinie komunikąt 
czterech mocarstw, 


dający zniesienie obustron- 


nych ograniczeń w handlu, kp 


munikąacji + transporcie, zaś W 
tydzień później słowa kamu- 
nikatu stały się faktem: szla- 
bany na punktach kontrol 
granicznej niosły się a pół- 
nocy do góry, ną semaforach 
stacyjnych zapłomęły zielone 
światła, dając wolną drogę, 

Ruch w kierunku Zachód — 
wschód oraz Wschód — Za- 
chód połoczył się znowu po 
szynach kolejowych, po auto- 
stradzie. wzdłuż rzek | kaną- 
łów. Po raz pierwszy też od 
jedenastu miesięcy jarzyły się 
światłem okna w zachodnim 
Berlinie, po raz pierwszy pło- 
ręły latarnie uliczne, po raz 
pierwszy można była do póź- 
nej nocy przesiedzieć przy ra- 
dio, łowiąc echa, jakie w ca- 
łych Niemczech i na szerokim 
świecie wywołała wiadomość 
o tym, że pierwszy etap na 
drodze do rozwiązanią proble- 
mów niemieckich zosta! ostąg- 
nięty. 


DOBRA — I ZŁA WOLA 
etap.  Dopiera 


zniesienia ograniczeń transpor 
towych, normalizujących po 
długiej przerwie życie Berlina 
zachodniego, jako. oderwanego 
epizodu: jest to wydarzenie, 
będące logicznym wynikiem 
trwałej i konsekwentnej poli- 


W gazetkach ściennych czytam 


5 maja ogłoszony za- 


zapowią- 


tyki pokojowej Związku Ra- 
dzieckięgo. Polityka ta już o 
wiele wcześniej doprowadziła- 
by do uregulowania spraw: 
Berling.: gdyby nie oporn: 
wybitnie tendencyjne stąnowi 
sko mocarstw zachodnich, a 
przede wszystkim ich repre- 
zentantów na terenie Niemiec, 
dla których  „zablokówany" 
Berlin stanowił odskocznię do 
rozpętanią propagandawej i 
prówojennej hecy. 

Wyrażnym tego dowodem 
było m, fn. zachowanie się ge- 
nerąła Cłay'a na- konferencji 
zwołanej w wyniku inicjąty- 
wy rządu ZSRR, dnia 7 wrze- 
śnia ub. roku w Berlinie: gdy 
na skutek rzeczawych propo- 
zycji rądziackich zarysowały 
się już możliwości zażegnąnia 
chaosu, wywołanego przez 
wprowadzenie odrebnej walu- 
ty w Berlinie Zachodnim, ge- 
neral Clay. po prostu zerwał 
konferencję | opuścą salę. 
przecinając tym samym możli 
wość rozstrzygnięcia wszyst- 
kich spornych problemów. 


NĄ PRZEKÓR POLITYCE 
CLAY'A 


klad zawarty w dniu 5 

mają w Nowym Jorku 
nastąpił już, ną szczęście, po- 
za zasięgiem kompetencii ame 
rykańskiego gukernstorą Nic- 
miec i na pewno na przekór 
jego chęciom, gdyż w tym mo 
mencie, gdy delegat amerykań 
ski dr Jessup kladi swój pod- 


pis pod ukłądem w Nowym |przez ideę pokoju, 


Jorku, generał Clay w Berli- onrtuzjaści 


„ Głosu") rej ze słowami nienawiści i 

nie znajdował się już w sta- |podżegań wystąpił: wyżej wy- 

nie dymisji. mienieni sprawcy rozbicia Nie 
Ale, choć „zły duch“ Berli- |miec i Berlina. 

na (jak go nazwał jeden z| Słuchano ich (co zauważy- 


dziennigów niemieckich) od- 
chodzi. pozostały zarówno je- 
ga wpływ jak i wyuczeni 
przez niego ludzie, którzy puz 
ścih w ruch wszystkie spręży 

ny, aby ząciemnić otwierający 
się w Paryżu horyzont poro- 
zumienia. Więć: ponieważ pod 
stawą regulacji spraw niemiec 
kich. a przez to i osiągnięcia 
bazy trwałego pokoju w Euro 
pie, ma być zjednoczenie i rze 
czywista demokratyzącja ęa- 
łych Niemiec, pośpieszono z 
chwaleniem odrębnej konsty! 
cji zachodnio - niemieckiego 
państwa, a generał Clay, ną 
trzy dni przed opuszczeniem 
swego stąnowiska, uchwałę tę 
zątwierdził, 


SEPARATYZM — 
NA ROZKAZ 
W ten sposób stworzone zo 
taty jeszcze przed roz- 
poczęciem obrad Konferen 
Rady Ministrów Spraw Zag 
nicznych, podstawy do utwo- 
rzenia odrębnego państwa, któ 
rego głównym celem i głów 
nym zadaniem ma być zacho- 
wanie postawy antydemokra- 
tycznej i antywschodniej. 

Posłuszni otrzymanym ro: 
kazom. lokaje niemieccy gene 
rała Claya, jak Adenauer, 
Reuter, Suhr i Neumann rów- 
nież przystąpił: do dzieła. 

W dniu 12 maja: gdy pra- 
cowniczę rzesze Berlina w gro 
madnej manifestacji w sekto- 
rze radzieckim dawały wyrkz 
swej radości z powodu zwycię 
stwa. odniesionego w Berlinie 
berl 


„zimnej 


Cienie naszej świetlicy 


dyby mnie ktoś zapytał, co 

wiem o życiu i działalno: 
ści świetlicy w naszych zakła. 
dach, znalązłbym się w przy: 
krej sytuacj. Nie tylko, że nie 
nie zdołąłbym powiedziać o jej 
sukczsgch, lecz wręcz przeciw. 


nie — mógłbym duża mówić o 
jej brakach i niedomaguniach 
Pomijam fakt, iż świetlica 


zmsjduje się w zupełnie nioad- 
powiednim pomieszczeniu, da- 
leko od mlicy, w końcu terenu 
fabrycznego i nikt dotychczas 
zwłaszcza zaś kierownik 
świetlicy — nie uczymił naf 
mniejszych starań celem uzyską 
ula odpowiedniejszego lokal 
Drugą wnżną przyczyną niedo. 
ciągnięć jest brak, spopularyzą: 
wania jej w zakładach i niedo 
stateczne zachęcenie pracowni 
ków a szczęgólnie młodzieży do 
częstego „uczęszczania, Ażeby. 
znchęcić ludzi do korzystania 
ze Świetlicy należy się postarać 
a godziwą rozrywkę, o tmilenie 
im tej godziny czy dwóch, czy 
też o pożyteczne zużytkowanie 
ezau pod wżględem kulturalna: 
oświatowym. 

Nie tylko, że znajduje się ta 
zbyt mało pier towarzyskich, 
że nie urządza się wcala wię. 
czorków czy konkursów popraw 
— 


Nasi korespondenci piszą: 


Fian o miesiac wcześniej 


Pracownicy Browaru Miesz- 
ezańskięgo w konkretny sposón 
zadokumentowali swą radość 
zę zwołania II Kongresu Źwiąz 
ków Zawodowych, wyraża, 
jednocześnie nadzieję, 


że 
uwzględni on wiele postulatów 


polskej klasy robotniczej, za. 
wartych w licznych rezolucjach 
zebrań przedkongresowych 
Postanowili oni mianowicie 
wykonać plan półroczny pra 
dukcji piwa do dnis. tgo 
czerwca, a więc o cały miesiąc 
wcześniej. Pracownicy octowni 
również zobowiązali się da wy 
konania planu półrocznego pro 
dukeji octu sześcioprocantowe- 


go do dnia 1.go czerwca. 
W ten sposóh damy konsu- 
mentom ponad plan przeszło 


100 tysięcy litrów octu i t 
ep hektolitrów piw. 

J. Szczeciński 
korespondent fabryczny „Głośn” 


ma -Browar Mieszczańskiecę 


nego czytania,  recytowania 
wierszy, le nawet brak jeet 
prasy codziennej i tygodników, 
a przecięż istnieję kierownik 
świetlicy i są fundusze na jej 
prowadzenie. 

W ogóle pracy 
świetlicy pozostawią wiele do 
życzenia. Nię wystarczy, oby- 
watelu kiorowniku, różprowa: 
dzenie wkłądok „Filmu Polskie 
go" i biletów ulgowych do te 
stru! Zresztą, bilety tẹ i tak 
nie dqcierają do ogóły pracow 
ników, Nie wystąrczy twęrbo, 
wanie kilky psób do kólka dra 
mntycznego i wyszukanię 10 
czy 12 oh na kurs nnalfnbe- 
tów! 


kierowniką 


NA OZBLĘ dolegącji kołekoż- 
ników radzieckich, którzy mio 
dawno odwiegziłi Polskę, stal 
Fiodor Dubkowiecki, jeden z 
pionierów przebudowy ustroju 
tolnogó na Ukrainie, pełniący w 


r. 1922 funkcje przewodniczącę, 
go kołęhozu „Zdobycz Paździer: 
nikai w okręgu kijowskim. 
Dubkowiecki jest  pożą tym 
członkiem Rady  Najwyiszej 
ZA.B.R i należy też dą Redy 
do spraw kołehozów przy Urzę- 
dzie Związku Radzieckiego. Fio- 
dior Dnbkowiecki, nie będąc za- 
wadowym literatem,. wydał © 
statnio bardzo ciekową książkę 
Na drodze do komunizmu! *, 
żawiersjącą „wspomnienią inie- 
jątorą ruchu kołchęzowego na 
Ukrainie! *, 

Pierwsze rozdziały książki 
odnoszą się do r. 192], kiędy to 
autor, jo trzech letach walk 
przeciwko Petlurze i bańdom a- 
tamana Machno, powrócił wraz 
ze zwycięską Armią: Ozerwoną 
do miasteezka Talnów, pod Ki- 
jowam. Dubkowięcki, podobnie 
jak ioni żołnierze, otrzymał od 
władzy radzieckiej kawałek zie 
mi i zączął ną miej gospadaro- 
waé. Loz wyżyć z tej siomi wie 
bylo łatwo. 

DROGA DO INNEGO życie 
wsi ukraińskiej — i w agóle ra 
dzieckiej wiodła po linii, 
wskazanej przez Lening j Sta- 
lina, Tą linię wiodłą poprzez 
scalenie rozdrobnionych gospo- 
Garstw chłopskich w wielkie jed- 
nostki produkcji rolnej, zbndo- 
wane na podstawach uprawy 
kołchozowej, z zastosowaniem 
storów. nowoczesnych ma. 


Doprawdy, miło 
jak w innych świetlicach do 
późna wieczorem bywa , rojno 
od młodzieży i starszych. Gdy 
jedni sę zajęci jnkąś próbą ar- 
tystyczną, drudzy w skupieniu 
czytają lekturę, inni znów wy 
połnisją sobię czas wesołą grą. 


st widzieć, 


dostojny 


zwołąli inną manifestącję w 
dzielnicy brytyjskiej, na 


łem) bez entuzjazmu. I co za- 
uważyłem jeszcze: słuchaczy 
zebrali podżegacze wojenni 
najwyżej mo tysięcy, podczas 
Rdy ną rzecz pokoju, na rzecz 
porozumienia i jedności de- 
monstrawała po tamtej siro- 
nie z radością ma twarzy i £ 
pieśnią ną ustach pół miliona 
robotników, mieszcząn, inteli- 
genc: 


+... 


Dnia 13 maja semafory na 
stacjach granicznych w Niem- 
czech  zajaśniały zielonym 
świątłem. wskazującym „wol- 
ną droge“, Światło to zapło- 
nie również dnia 23 maja na 
semaforze politycznym przed 
otwarciem obrad konferencji 
paryskiej. 

Chcielibyśmy wierzyć, że ba 
gat dyplomatyczny przedsta- 
wicieli trzech mocarstw za- 
hodnich będzie zawierał tym 
razem ladynek dobrej woli o- 
siągniecią porozumienia i po- 
koju. Chcielibyśmy w to wie- 
rzyć, pomimo tego wszystkie- 
go, -co pa stronie zachodniej | 
dzieje się jeszcze w Berlinie 
po dniu 17 maja. | 


Lęcpoki Marychak 


Na marginesie „złotego jubileuszu” 


W kwietniu br. odbyły się w 
Watykanie : wielkie uroczystości, 
zwięzane zá złotyra jubilanstem 
święceń kapłańskich papieża 
Piusa XIE W dniu 2. 4, br. 
gnięto ua dziedzinioe watykań 


,|ski dzietwę ze szkół rzymskich, 
śród której — pò parugodzin: 
m oczekiwaniu — ukazał się 


jubilat,  wygłaszejąc 
krótkie przemówienie: 

— Dzieci, dzieci — powiedział 
Pius XH, cytując św. Jang A- 


postoła — „kochajeie się waza: 
jemnie'', — Są to mows — do 
dał, — o których żaden papież 


nam 
że 


niezmiornie 
— już nie mó. 


stwierdzić, 
wiąc o innych sternikach nawy 


św. Piotra — sam jubilat, nie: 
stety, puszczał i puszcza nadal 


Ory świetlica stal na wywo-|slows św. Tána Apostoła — w 
kości zadania i spełnia swoje|aiepamięć. Możómy w tym 
zadanie w zakładzie pracy, za.|vzględzie przytoczyć  niejeder. 
leży w pierwszym rzędzie od|b:rdzó smutny przykład 


jej kierownika, jako organiza 
tora i gospodarza. Dlatęgo ape. 
Ivię do ambicji obywatela ki 
rowniką i mam nadzieję, że ob, 


Republiką hiszpań- 


stowska Falangą we- 
spół z pogańskimi Manremi prze 


kletownik w krótkim czasie n.|lewa strumieniami krew „m8 
znęśłni dotychczasowe luki prą!luezkich'*: robotników i chło- 
dy naszej Świetli ów. Pins XII w obecności ke- 


Na drodze do komunizmu 


Wspomnienia organizatora ruchu 
kołchozowego Ukrainy 


śiągpigć egronomii. Na tę dro 

postanowił wstąpić Dubko- 
więcki i kilku jego towarzyszy 
spośród wiejskiej biedoty: w li 
stopmuzie 1042 r. powstała w 
Telnowie spółdzielnia („ar 
tięl'*) rolnicżn. 

Tą pierwszą na Ukrainie spół 
laziehya rolnicza musiała ciężko 
zmągąć się w obronie swego by- 
tu z kułsctwom, z przestarzałą 
ideologią drobnych  posiądaczy 
chłopskich, z odwiecznym zaco- 
feniem. Łamiąc wszelkie prze- 
skody, pierwąze kołchuzy ukta- 
ińskie, przy poparciu Partii i 
władz radzieckich mnożyły się, 
pzrastały i krzępły. Co raz wię- 
kszymh zaufaniem biednego i 
średnięgo chłopstwa cieszyły się 
nowe formy zbiorowej gospodąr- 
ki rolnej, otwierające drogę do 
szczęśliwego i radosnego życia. 

ZE SŁUSZNĄ DUMĄ op 
wiąda Dubkowiecki o sukcesach 
tej pracy zbiorowej, o jej 
twórczej sile. Początkowo, mó- 
wili kołchoźnicy o 100-pudo- 
wych plonach jak o bardzo da- 
lekiej przyszłości a już w okre- 
sie 1933—88 otrzymywano zbóż 
chlebowych po 18,5 cnt, z hek. 
tara, zaś buraków cukrowych — 
po 225 ent. z hektara, 

Wraz ze zwycięstwem ay 
mu 'kolchozowego. wtargnęło 
wsi nowe, kulturalne życie. 
Jektryczność, kanaliźacja, radit 

wszystko to maćno utrwali- 


E 


słu zolniczrck i ostatnich lio. sie w ęzzyziegcii kolehozów, 


jako nieodzowny dzezębel w 
dzielę niwelowania różnie po- 
między miastem a wsią. Autor 
książki w niezwykle sugęstyw- 
ny sposób przedstąwia, jak 10 
dzięki kolchozom zmienia się 
vie tylko gospudarcze i społecz- 
no oblicze wsi, lez również są 
mä istotę pracy rolnika i jogo 
świadomość, świadomość pra 
cównika na ziemi wspóloćj, a0- 
cjalistycznej, 

PODSTĘPNY NAJAZD hitle- 
rowskł przerwał to spokojne i 
pramowite życie. Hitlerowcy osa- 
dzili na kołekozowej ziemi swe- 
ge zaufanego ząrządcę, Tozgrę- 
bili dobytek kołchozu, nagroma. 
dzony latąmi wytężonej pracy, 
wnrowadzili na całej Ukrainie 
system niewolnictwa i pońszczyż, 
miany. Opustoszała, zarosła chwa 
slami ziemia kołchozu; kołehoż- 
nicy, którzy nie ewaknowsli się 
na Wschód, nie chcieli praco- 
wsć dla wroga. 

Gdy Armia Qzerwoni wyzwo- 
lita Kijowszczyznę, Dubkowieg- 
powrócił da Talnowa, mając 
À oczyma obraz aiesłycha 
o aniszozenia, Lecz nie przę- 
raziło to kierownika kołchozu 
Zdobycz Października, Lu- 
je radzieccy, zbrojni w wiel 
kie doświadczenia  socjalist, 
nej gospodarki rolnej, przenik: 
męci byli tylko jednym pragnie” 
niem — jak najszybciej posta- 
wić znów na nogi swój kołchoz. 


w Franco wyrąża radość z po: 
wodu „tak upragnionego przez 
Kościół katolicki zwycięstwa:' 
bisurmanów-Maurów 
i ich. wodze upraw- 
e „bohaterami chrześcijański. 
mi'* oraz „obrońcami wiary 1 
chrześcijańskiej | cywilizacji'*. 
Każdemu wiadomo, że po dzicń 
dzisiejszy płyną ze Stoliey Apo- 
stolskiej pochwały ojcowskia i 
Liogoslawieństwa kościelne dia 
hiszpańskiego hitleryzmu. 

Fritza Thyssrna, 
ego, nazistowskiego 
milionera, katolika, który dopo- 
mógł Hitlerowi w dojściu dò wł 
dzy, czytamy: „konkordat był 
pierwszym paktom, który został 
zawarty przez reżym hitlerow. 


ski ', a hr. Galeàzzo Ciano, zig 
Mussoliniego, jedna z głównych 
„śrubęk'* osi Rzzm — Perlin — 


Tokio, niejedea z. potwierdził 
w swych pamiętnikach sórdęcz. 


skie zalecenie “w. Jana Aposto 
ła. Aktywne związki Piusa XII 
z anglogaskimi podżegaczani wo 
jennymi, którzy nioa śwlatu 
groźbę mordu, pożogi i bamhby 


miomowoj, raczej chyba bliższa 

ząwojąnina: „wzajemnie się 
vienawidźcie', niż. „kochajcie 
się wzajemnie‘, Watykan r. 
szych czasów — wstyd powie 
dzieć — stał się nie tyle opoką. 
Piotrową, żle ostoją imporialia 
gtow i niedohitków faszyytowe 


skich wszystkich narodów, 

Jeżeli chodzi o Polskę, papigk 
Pins KIL — trzeba to sprawłąda: 
liwia przyznać — odwołuje si 
często do słów Św. Jana Apt. 
atola. Tak było w cząsie okupite 
eji, kiedy ta ze Stolicy Apostol 
skiej „zalęcano nam „pońiąnie 
się  chrześcinjgńskie  wyrokom 
bożym:'. (gk bylo po... wyroku 
um b. gubernatora Franka, kiedy! 
to Pius XII — w imię miłości 


ag, spmbiozą Stolicy Apostol 
skiej, kierowanej najpierw pr 
kardynała. Pacolli a potem pr: 


Pinse XH, zarówno z duce, jak 
iz ludémi fuebrerg. 

Równivś  powościna śżągłal- 
u0ś6 dostojnego jubilatę prre- 


cślą z kretesem  chrześcijań- 


dzieckiego w błyskawicznym 
tempie podnosiła z ruin miasta 
i wsie, fabryki i kopalne, zada 
jąc kłam ponurym przępowicd. 
niom.  burżnazyjnych ekonomi: 
stów, którzy  twięrdziji, żę 
Związek Radziecki będzie po 
trzebował co najmniej J0-lecia, 
by zlikwidować straszliwe skut- 
ki nejazdu, 

JUŻ W CZASIE pierwsze, 
kampanii siewnej, po wyzwo! 
niu Kijowszczyzny, ną polach 
kołehozu „Zdobycz /Paździorni. 
kać* pracowało ponad 20 trakto. 
rów, a kołchoźnicy otrzymali ód 
państwa wydątną pomoc w giar- 
nie na żasiew i środkach żywną- 
ściowych. Socjalistyczne współ- 
ząwodnictwo stało się żąowu 
siłą napędową. Minęło pasẹ lat 
i dostatnie życie porróciło do 
kołchozu „Zdobycz Paździeruj- 
ka't, Obłopi polscy, którzy zmie 
dzali niedawno ten kołchoz, ma. 
gli to sprawdzić własnymi ocze 
mi. 
dowoliły kołekoźcików, dodały 
im tylko sił i rozmachu do dal- 
szych wysiłków ną drodze do ko- 
muujzmu. Dubkowiecki opowią: 
da m.in. jäk powstala idee 
„kołehozowej pięciolątki**, jak 
szóregowi kołchoźnicy wespół z 


Lesz tę osiągnięcia nie za- 


kierownictwem układali plany 
pradnkcyjne. 
KSIĄŻEA _ Dubkowietkiegó 


zaznujamia czytelnika z pracą i 
doświadczeniami jednego z naj: 
bardziej zasłużonych pionierów 
radzieckiego kołchoźnietwa 
Rsiężka ta zaszczepia optymizm 
i wzywa do ofiarnej 
walki o urzeczywistnienie ha- 


mężnej, 


Poteżna siła twórcza ustraju ra- 


sel komunizmu, B p, 


„wzajerenoj' — prosił o ulas 
kawionie kata Polski central 
rej od dobrze zasłużonego 4 
cekm, Tak było również przy r6s 
putriacji elementu bitlerov skiym 
ga 2 Polski, kiedy to w slowed 
bym liście pasterskim z marem 
1048 z papióż apelował} „o uan 
prawienie krzywd, wyrząd. 
rych przez Polskę (1) — Niojis 
com‘, m.in w formie „rewia 
uj naszych granie  zacliode 
nich, 

Cytując w swoim przemówie- 
niu słowa Apostoła; „koshajeigi 
się wzajemnie — Pius XII sw 
zuączył, iż „slowa to SO 
wsze zrozumieją“. Szkoda. jod 
nak więlką, iż słów tych nia 
chop rozumieć zum Zjory Juhid 
lut, obehadzący pigćdziosiqcioled 
cie kopłnństwe w służbie bożeji 

Stef. 
m a 


Traktory elektryczne > 


na polach kołchozników 
uzbeckich ; 

MOSRWA. — Na polach teg 
jonu Jangi-Julskiego prowadzoę 
ną obgenić akcja uprawy zasieg 
wów. Między prządkemi bezezt: 
leśtnie przesuwsją się traktory 
elektryczne — UET.1 oraz udos 
skonalony model? UBT-12, 

W ciągu 6 godzin traktor e 
lektryczny przęorywnje 7 boki 
rów. Po pedantycznym sprawą 
dzyniu stańu upraw na polach 
członkowie brygądy piantato 
rów bawełny w kołekozie „Kos 
muuiem'* przyznali, żę uprarś 
taktorem elektrycznym, podr 
względem jakościowym, jest dos 
skonała, Praca została wykonae 
na znacznie szybciej, siż przy 
pomocy traktorów, „Uniwersal 
i kosztowała 2 i pół razy tanieje 
Ggromne plantacje bzwęłuy w 
sołchozach „Komunist“ i „A 
wangard'' rejonu Jangi.Jujskie 
go będą odtąd uprawiane traki 
toremi elektrycznymi. 12 kob 
chozów rejonu Jangi_Jniskiegą 

tys. ia do uprać 


przeznaczyło 
lu gzywyi _ alekte 


Konika m. Kutrajw Średniej Szkole Rolniczej w Rokszycach 


kształcą się wykwalifikowani rolnicy 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniodziałek, dnia 23 maja 
1949 r. 

Dziś: Michała 

t —— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom, M. O, — 22 

Miejski Posterunek M. O. — 33| 

Straż Pożarna — 61 

Zarząd Miasta Kutna — 30 

_ Btarostwo Powiatowe — 31 

Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 

Pow. Zakład Blektryczny — 82 

Urząd Zdrowia — 91 

Polski Ozerwony Krryż (PCK) 
— 89 

Szpitni Powiatowy — 20 

Ubezpieczalnia Społeczna — 84. 

Pogotowie Sanitarne POK — 90 

Wrząd Repatriacyjny — 86 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. 
Narutowicza ur. 20—tel. 108 

Apteka „Pod Orlem'* — 106, 


_ Walenta Apteka Nr tel. 7 


| 


Ohacińska, Apteka Nr tel 52. 
—— 

Redakcja i Administracja 
„Głosu Kutnowskiego” mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


Nie wszyscy piotrkowianie wie- 
dzą, że w Rokszycach, w mają 
tku poniemieckim znajduje się 
Państwowa -Średnia Szkoła Rol- 
nicza, w której uczy się młodzież 
wlejska na przyszłych wykwalifi- 
kowanych rolników, „ 

Szkoła mieści się w pałacu po- 
łożonym w malowniczym parku, 
pełnym alejek obsadzonych bzem. 
„Osrodek ten istnieje od 1945 
roku I kształci się tu 30 uczni, 
dziewcząt i chłopców, przeważ- 
nle dzieci średnio | małorolnych. 
Przy szkole znajduje się 25 ba 
gospodarstwo, w tym 4 ha zajęte 
Jest przez doskonale zagospoda* 
rowany ogród warzywny i sad 
(Gospodarstwa to wyposażone 
jest w inwentarz oraz odpowie. 
dnie maszyny; tu także młodzież 
zdobywa swoje wiadotności rol- 
nicze. 


Nauka w szkole trwa 2 l 
a rok szkolny dzieli się na 2 se- 
mestry, semestr letni oraz zimo- 
w 


y 

Semestr lelni rozpoczyna się 1 
kwietnia | trwa do 15 październi* 
ka, a lekcje odbywają się raz w 
tygodniu, poza tym uczniowie 
prowadzą samokstzałcenie na te- 
maty kultury rolnej oraz poli- 
tyczno-spałeczne. Spostrzeżenia 
zaobserwowane podczas całkowi- 
tej uprawy roślin notowane są 
przez uczniów w zeszytach tzw. 


lkonkupsowych. Należy zazna” 
czyć, że uczniowie bardzo często 
wizytowani są przez swych nau 
czycieli, którzy udzielają facho- 
wych rad i wskazówek. 

W ostatnich dniach zostało zor- 
ganizowane współzawodnictwo 
pracy między poszczególnymi ze- 
społami, które polega na uzyska” 
niu przez dany zespół jek naj. 
większej wydajności poletka i 
jak najlepszym wyglądzie obej- 
ścia qospodarskiego członków 
zespołu 

W związku z skcją „H“ ucznio 
wie przystąpili do hodowli świń 
rasy wielkiej, białej angielskiej, 
przychówek będzie rozprowadza- 
ny na całym terenie gminy. 

Na zakończenie semestru fak 
nas informuje kierowniczka szko 
ly ob. Bogusławska Eugenia, od- 
będzie się ogólna wystawa zbio” 
rów — zebranych z poletek kon. 
kursowych oraz prosiaków hodo- 
włanych 

Od 15 października rozpoczy: 
na się semestr zimowy. który 
trwa do 30 marca. W sezonie 
tym lekcje odbywają się codzien 
nie. Młodzież uczy się nie tylko 
frzedmiotów zawodawych fak rol 
nictwo. hodowla, ogrodnictwo. 
organizacja gospodarstw wia; 
skich. ale także przedmiotów o 
gólnokształcących. Dziewczęta 
zaś oprócz wyżej wspomnianych 
przedmiotów mają lekcje szycia 
oraz gotowania. 


GŁOS KU 


Po ukończeniu nauki absotwen 
ci mają prawo wstępu do liceun 
każdego typu. A najważ 


» rozwija się dobrze, 


TNOWSK it. 


jest to, że po ukończeniu szkole- 
nia są wykwalifikowanymi rol- 
nikami. 

Po zajęciach młodzież chętnie 
przebywa w doskonale urządzo- 
nej świetlicy, mieszczącej się w 
jednej z komnat pałacu, Świetlica 
zaopatrzona jest w bibliotekę o 
księgozbiorze dochodzącym do 
1000 tomów, przeważnie o pro- 
blematyce związanej z kulturą 
rolną: nie brak tu również dzieł 
literatury pięknej i marksizmu- 
leninizmu. Ze znajdującego się 
tu aparatu radiowego oraz naj- 
świeższych czasopism 1 gazet, 
korzysta nie tylko mlodzież szkol! 
na i pozaszkolna, ale i społeczeń 
slwo starsze, 

Istnieje na terenie szkoły Ko- 
lo Z.M.P., gdzie oprócz szkole: 
nia ideologicznego prowadzona 
jest działalność teatralna. Żywą 


działalność wykazuje sekcja spor 
lowa. Przeważnie ćwiczy się 11 
siatke oraz piłkę nożną, inne sek- 
cje sportowe są w stadium orga 
nizacji Obecnie młodzież Szko- 
ty Rolniczej wraz z młodzieżą 
SP. przystąpiła do budowania no 
woczesnego boiska, na którym 
bedzie można rozgrywać wszel- 
kie imprezy sportowe. 

Ostatnio odbyly się w szkole 
pokazy budowy silosów różnego 
rodzaju, fak betonowe, glinows- 
łe i murowane, na pokazach by- 
ła ludność tutejsze} gminy jak 
i innych gmin pow. piofrkow- 
skiego. 

Szkola Rolnicza w Rokszycach 
dzięki na- 


CZ EZ EE a no 


Państwo opiekuje się młodym pokoleniem 


Blisko 200 milionów zł przeznaczono na Opiekę rad Matką i Dziesi em 


Walka ze śmiertelnością 
dzieci, o ich zdrowie fizyczne, 
o usamodzielnienia matek 
obarczonych małymi dziećmi 
4 wytrąconym z normalnych 

_ warunków życiowych — oto 
główne zadania, które stały i 

_ w znacznym stopniu jeszcze 
stoją przed wydziałem Opie- 
ki Społecznej Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi. 

Do tej pory na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego istniały 
4 domy opieki nad matką ) 
dzieckiem. Domy te spełnia- 
ły dwojaką rolę: po pierwsze 
dawano tam schronienie mat- 
kom, które wskutek zawieru 
chy wojennej utraciły żywi- 
cieli i nie mogły się same u- 
trzymać, powtóre udzielano 
opieki dzieciom ofiarom 
wojny, Poza tym w domach 
matki i dziecka prowadzono 
pracę w tym kierunku, aby w. 
miarę możności usamodziel- 
nić matki, oraz wychować 
tak sieroty, aby w przyszło- 
ści mogły się stać pożytecz- 
nymi członkami społęczeń- 
stwa. 


Że praca ta dała wyniki 
mogą świadczyć o tym cyfry 
za ostatnie cztery miesiące. 
I tak w ciągu bieżącego roku 
zakłady Opieki Społecznej 
przeszkoliły 44 matki, które 
już dziś zarabiają same na 


siebie i swe dzieci. 

W najbliższym cżasie ms 
powstać Dom. Dziecka we 
Franciszkowie dla sierot i 
półsierot, które nie mają na 
leżytej opieki rodzicielskiej 
Projektuje się również 
otwarcie w tym roku Domu 
Małego Dziecka w Tuszynie- 
Lesie, gdzie będzie zapewnia 
na stała opięka lekarska. Tu- 
Szyn-Las nadaje się szczegó! 
nie do tego celu ze względu 
na dogodne warunki komuni- 
kacyjne i zdrowe warunki kli 
matyczne. Trzeba przy tym 
zauważyć, że taki dom istnie 
je już w Dziepołci (powiat 
radomszczański) w którym 
przebywa 40 dzieci. 

Wydział Opieki prowadzi 
poza domami dziecka i mat 
ki również punkty opieki nać 
matką i dzieckiem. Punkty 
te powołane zostały poto, a- 
by udzielać pomocy material 
nej i wychowawczej. 

„W. województwie łódz- 
kim istnieje około 100 takich 
punktów. Najwięcej jest ich 
w powiecie  radomszczań: 
skim, gdzie dzięki energicz- 
nej akcji referatu Opieki 
Społecznej sieć punktów obję 
ła wszystkie gminy, Na opie 
kę nad matką i dzieckiem w 
woj. łódzkim państwo i sa- 
morząd przeznaczyło znaczne 
fundusze. Same dotacje na 


Otwarcie biblioteki 


w Potrzaskowie 


W dniu 15 bm. dokona- 
no w Potrzaskowie (gminy 
Mazew, pow. łęczyckiego) 
uroczystego otwarcia biblio 
teki Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Na otwarcie 
przedstawiciele powiatu, 
partii politycznych, ZMP, 
podinspektor szkolny oraz 
zespół teatrzyku kukiełek, 
Harcerstwa Ziemi Łęczyc- 
kiej. 

Sala szkolna wypełniona 
była mieszkańcami Potrzas 
kowa i okolicznych wiosek. 
We oficjalnej przedsta 
wiciele powiatu wygłosili re 


przybyli 


ferat na temat książki, kul- 
tury i oświaty, mocno przy 
tym podkreślając znaczenie 
udostępniania ich najszer- 
szym warstwom społeczeń- 
stwa. 

Otwarcia 1 wręczenia bi- 
blioteki dokonał podinspek 
tor szkolny ob. Pachnowski 
Feliks. 

W części artystycznej dzie 
ci szkolne wykonały szereg 
inscenizacji a zespół tea- 
trzyku kukiełek  Harcers- 
twa Ziemi Łęczyckiej wy- 
stawił widowisko kukiełko 
we pt. „Cztery mile za. 
piec" 


śłobki i punkty opieki 


nać | 'ele kredyty w wysokości 1C 


natka i dzieckiem wyniosą o | nilionów złotych. 


koło 160 milionów złotych 
Na domy małych dzieci i do 


nie inwestycyjnym na 
bieżący przeznaczono 


Ze sportu 


W dniu 19 maja br. na 
Stadionie Miejskim w Kut- 
nie odbyło się spotkanie pił 
ki nożnej pomiędzy Repre- 
zentacją Juniorów ŁOZPN 
(Łódź) a Reprezentacją Kut 
na z wynikiem 2:1 (2:1) dla 
Kutna. 
ię ya ob. W. Szymań 
ski. 

Po burzy, szalejącej nad 
miastem, która zalała poto- 
kami deszczu boisko zamie- 
niając je w istne bagno wy 
biegły drużyny w pełnym 
składzie. Mimo, że boisko 
nie nadawało się do gry 
normalnej, drużyny stają 
do spotkania, 

Po gwizdku drużyna ło- 
dzian od początku zdobywa 
teren dzięki swej przewa- 
dze technicznej. Zespół Kut 
na wkładając całe serce w 
grę stara się dotrzymać 
placu przeciwnikowi. Spo 
radyczne wypady Kut- 
na są groźne. Kałuże wo- 
dy i, botnisty teren unie- 
możliwiają normalny prze- 
bieg gry. W 27 minucie sę 
dzia za zbyt długie prze- 
trzymanie piłki przez bram 
karza Kutna Wilkońskiego, 
dyktuje rzut pośredni, za- 
mieniony przez Wagrena w 
bramkę. Łódź prowadzi 1:0. 
W tym miejscu z przykroś- 
cią- stwierdzić musimy nie- 
właściwe zachowanie się pu 
bliczności, która nie znając 
orzepisów, gwizdami i o- 
krzykami przeciwstawiła się 
werdyktowi sędziowskiemu. 
Gra toczy się w dalszym 
ciągu z przewagą Łodzi, jed 
nak gracze reprezentacji Ku 
tnat dopingowani przez pu 
bliczność raz po raz prze- 
«dżieraja sie pod bramkę ło- 


Jak widzimy z powyższege 
ypieka nad matką i dzieckiem 


my matki i dziecka około 1£ |iest przedmiotem szczególne 
milionów zł. Ponadto w pla-|troski Rządu Polski 

rok|wej. który przeznacza znacz- 
na tei qe fundnsze na ten cel. 


Łudo- 


dzian i w efekcie tego w 36 
minucie gry pada wyrównu 
jąca bramka z dalekiego 
strzału Najlepszego. Kut- 
nowianie dochodzą do gło- 
su. Gra staje się wyrówna 
na. W 41 minucie sędzia 
dyktuje rzut karny dla Kut 
na egzekwowany przez So- 
dulskiego. Kutno prowa- 
dzi 2:1. Po przerwie docho 
dzą do głosu znów łodzia- 
nie. Nie mogą jednak prze 
łamać oporu graczy kutnow 
skich į wszystkie strzały na 
bramkę  wyłapywane są 
przez bramkarza Wilkońskie 
go (ZKS Kraj.). Wynik 2:1 
utrzymał się do końca me- 
czu. Reprezentacja Kutna 


Dnia 18 maja br. w świe- 
tlicy PZPR w Kutnie od- 
było się walne zebranie 
Związku Pracowników In- 
stytucji Społecznych. 

Zebranie zagaił ob. Ku- 
charski Wacław. Referat 
polityczny wygłosił ob. Kę- 
dzierski Andrzej delegat Za 
rządu Okręgowego ZZPIS 
w Łodzi. Referent omówił 
zbliżający się H Kongres 
Związków Zawodowych, 
= e 


s : 
Kowy- przewodniczący 
MRN w Żychlinie 

Przewodniczącym Miejs- 
kiej Rady Narodowej w Ży- 
chlinie wybranym został 
tow. Stachowski Czesław, 
pracownik fabryki 


nych M11 w Żychlinie. 


prawdę oliarnej i wspólnej pracy 
personelu 1 młodzieży. Jednak 
są tu jeszcze pewne małe braki 
w pomocach naukowych, a mia- 
nowicie: odczuwa się tu brak 
gabinetu przyrodniczego 1 lizycz 
nego. Biorąc pod uwagę takt, iż 
szkola posiada olbrzymie znacze- 
nie, należy się spodziewać że 
czynniki kompetentne zainieresu 
ją się tą sprawą bliżej I istnieją” 
ce braki uzupełnią. 


Wędrówka 
po województwie 


BYŁO 86 BĘDZIE 300 
SKLEPÓW PCH 

Obroty sklepów PCH w 
województwie łódzkim wzro- 
sły ostatnio bardzo znacznie 
isięgają 150 milj, złotych 
miesięcznie. Wobec takiego 
stanu rzeczy zaistniała _ ko- 
nieczność powiększenia ilości 
placówek. Pod koniec bieżą- 
cego roku będzie ich na tere- 
nie naszego województwa Go 
300. Warto zaznaczyć, że w 
chwili obecnej uruchomio- 


M. 


nych jest 86. 


—-— 


Budowa hasenu w Fuis'e 


w pełnym tok 


Kutno należy do miast, 
których mieszkańcy w okre 
sie letnim całkowicie poz- 
bawieni są rzeki, basenu, 
czy stawu. 

Co prawda przez miasto 
przepływa rzeka Ochnia, ale 
jej szerokość i głębokość nie 
zaspakaja nawet potrzeb 
dzieciarni w wieku przed- 
szkolnym. 

W bieżącym roku Zarząd 
Miejski postanowił wybudo 
wać w mieście basen, urzą- 
dzić plaże i otoczyć ją zie- 
lenią. Pod budowę basenu 
wybrano teren znajdujący 
się przy zbiegu ulic Naru- 
towicza i Bałtyckiej. Ze 
względu ną brak funduszów 
postanowiono urządzić ką- 
pielisko i plażę sposobem 
gospodarczym. przy czym 
roboty ziemne wykona mło 
dzież ZMP, SP, oraz człon 
kowie orsanizacji społecz- 
nych i Zw Zawodowych. 
którzy zadeklarowali bezin 
teresownie swój udział w 
tych pracach. Prace przy 
budowie basenu są już w 
pełnym toku. a ambicją Za- 
rządu Miejskiego i wszyst- 
kich biorących udział w ro 
botach, jest oddanie kąpie- 
liska i plaży. dla użytku 
mieszkańców miasta jeszcze 


Reprezentacja Kutna zwyciężyła Łódź 21 (2:1) 


zwyciężyła reprezentację Ło 


dzi. Wśród kibiców druży- 
ny kutnowskiej zapanował 
niedoopisania entuzjazm. 


Niestety jednak większość 
publiczności zachowała się 
nie po sportowemu wygwiz 
dując dobrze grającą druży 
ne łodzian. którzy w niczym 
nie zasłużyli sobie na nie- 
gościnni a przeciwnie na 
leżał im się aplauz publicz- 
ności. 

Zespół Łodzi był wyrów- 
nany. Techniką wyróżniał 
się prawy łącznik Wagner: 
W drużynie kutnowskiej do 
brze zāgrali Piwocki, Sob- 
czyk i bramkarz Wilkoński 


Zebrane Zw. Prac. Instytucji Spełecznych 


podkreślając jego olbrzy- 
mie znaczenie w organizacji 
ruchu zawodowego w Pols- 
ce. 

Zebrani zobowiązali się 
na cześć Kongresu uregulo- 
wać sprawy organizacyjne 
związku a przede wszystkim 
Poe zaległych skła 

ek. 


Następnie wybrano nowy 
zarząd oddziału związku w 
następującym składzie: prze 
wodniczący tow. Rosiak 
Franciszek, sekretarz tow. 
Kempka Józef, skarbnik ob. 
Esau Archib. 

Do komisji rewizyjnej 
weszli: tow. tow. Wojcie- 
chowski Antoni, Gontarek 
Mieczysław i Kucharski 
Wacław. 


Do sądu  koleżeńskiego 


y Ma- |tow. tow. Fietkiewicz Hen- 
szyn i Aparatów Elektrycz|ryk, Kamińska i Marszew- 
(b) ski Franciszek. 


w bieżącym se”onie letnim. 
Easen posiadać będzie 250 
metrów długości, 60 metrów 
szerokości, składać się be- 
dzie z dwóch cześci: pierw- 
szej o głębokości nie prze- 
kraczającej półtora metra. 
przeznaczonej dla nie umie 
jących pływać i części głe- 
'bokiej ponad 2 metry prze 
znaczonej dla zaawansowa- 
nych w pływaniu. Do ba- 
senu woda doprowadzona 
będzie przekopem z Ochni i 
do Ochni odprowadzana bę 
dzie brudna woda tak. że ba 
sen zawsze posiadać będzie 
czystą wodę z rzeki. 


Budową kąpielisk intere- 
sują się zarówno młodzi jak 
i starsi mieszkańcy Kutna, 
o czym najlepiej świadczy 
liczny napływ ochotników 
do pracy. i napływające sui- 
my pieniężne na ten cel. 


Zorganizowani gastrono- 
micy przy stacji kolejowej 
Kutno, ofiarowali 200 go- 
dzin pracy przy robotach 
ziemnych w kąnielisku. Za- 
pał z jakim młodzież przy- 
stępuje do budowy basenu. 
daje gwarancję, że już w nie 
długim cząsie kutnowianie 
będą mogli spędzać upale 
dni na plaży. Zimą zaś basen 
będzie: służył jako lodowis- 
ko, gdzie ze wzalędu na đu- 
żą powierzchnię, można be- 
dzie rozgrywać nawet me- 
cze hokejowe. 


Młodzież wiejska 
ZMP 


bierze udział 


w Święc'e Ludowym 


Koła Wiejskie ZMP na 
terenie powiatu kutnowskie 
go biorą czynny udział w 
pracach przygotowawczych 
do obchodu Święta Ludowe 
go. 

W szeregu gromad m!0- 
dzież w celu właściwegć 
uczczenia Święta Ludowe- 
go podjęła rezolucje, W kif 
rych zobowiązuje się Ct 
przeprowadzenią różnych 
prac na terenie okolicze 
nych gromad. 

Młodzież ZMP z Krzesina 
postanowiła oczyścić 1000 
metrów rowu  melioracyj- 
nego, oraz wybielić i upo- 
rządkować świetlicę. 

Koło ZMP w Podczachach 
postanowiło przystąpić Ao 
współzawodnictwa na od- 
cinku zwalczania analfabe- 
tyzmu, zbierać złom i od- 
padki użytkowe, a fundusze 
uzyskane z tego przeznaczyć 
na budowę Centralnego Do 
mu Młodzieży. 

Koło Z. M. P. w Ła- 
niętach postanowiło w ce- 
lu uczczenia Święta Ludo- 
wego energicznie zabrać się 
do zwalczania analfabetyz- 
mu na wsi, wybielić świe- 
tlicę, i przekopać rów me- 
lioracyjnv o długości 15 me 
trów. W) 


s 


t. 6 


TTEA 


19.15 „PIES OGRODNIKA". 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 84. 


Ostatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENŃSONA". 


PANSTWOWY TEATR z 
WOJSKA POLSKIEGO Ak c ŚLĄ 
w Zodzi, ul. Jaracza 37 
Dad e godz, iS-aj „AŁODA 
Ter SPORTOWA ŁÓD 


TEATR „MELODRAM' 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
0. EB, Z. Z). 

Dzia o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Angier I J. 
Sendeau pt. „Zięć pana Poirier”, 

Wszystkie miejsca sprzedane, 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

Dziś po raz ostatni godz. 19.15 

komedia J, Szaniawskiego „DWA 

TEATRY" z udziałem Karola Ad- 

wentowicz. 

W. dniach 23 1 24 maja br. z po 


wodu generalnych prób Teatr bq- 
dzia nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Ż CORNEVILLE". 


TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel. 272-70 

Ostatnie dni Szalonego rycerza 
„Szalony rycerz" z Dymszą w 
teatrze „Osa” osiągnął już liczbę 
x górą 100 przedstawień 1 cieszy 
się w dalszym ciągu niesłabną- 
cym powodzeniem. Dyrekcja te- 
atru stosuje dla pracujących da- 
leko idące zniżki zbiorowe i indy- 
idualne, Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz* schodzi z programu. 
W pełnych próbach ercywesoła 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo- 
wa” z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Ja- 
dzia wdowa” zostanie wystawio- 
ma na otwarcie sezonu letniego w 

ogródku dawnej „Bagatel 


będzie miała wiele atrakcji | 
z okazji Kongresu Związków Zawodowych 


Jes już donosili, z okazji zbliżającego się Kongre- 
su Związków Zawodowy ch sportowcy wwiązkowi prz) 
gotowują nam wiele ciekawyc h imprez. W Warszawie 5 ty- 
sięcy sportowców związkowych przedefiluje w dniu 4 czerw. 
ca przez stolicę demonstrując swą tężyznę fizyczną, którą, 
nasze Związki Zawodowe tak pieczołowicie krzewią wśród) 
świata pracy, Niemniej barwną defiladę sportowców związ) 
kowych oglądać będziemy również i u siebie w Łodzi w dnin 
1 czerwca. Oprócz defilady w dniu tym będziemy świadka- 
ml jeszcze wielu imprez sportowych zorganizowanych na 
stadionie przy ul. Karolewskiej, na czoło których wyst: 

ją się: mecz piłkarski Widzew — Repr. | Kolejarza 
oraz pokaz gimnastyczny w wykonaniu 2 tysięcy gimnasty-| 
ków związkowych. 


Szczegóły programu uroczy- | szermierzy, kolarzy 1 motocyklie- 
stości sportowych w Łodzi z | tów. 
okazji Kongresu Związków Zaj W tym 
wodowych zostął już rozpra- | ŁKS Włókniarz odbywać się będąj 
cowany i zatwierdzony przez| zawody w szczypiorniaka pomię-| 
Radę Kultury dzy ŁKS Włókniarz — Team Sp 
Sportu OKZZ i w nia — Związkowiec. O godz. 18.45] 
stępująco: pa boisku ŁKS Włóknierz odpe- 
1 czerwca o godz. dzie się defilada uczesliików ma- 
sportowcy zrzeszeni w pionie | nifestacji. O godz. 19 rozpocznie 
OKZZ obowiązani są stawić się mecz piłki nożnej Widzew — 
a miejsce zbiórki w Helenowie| repr. okr. Kolej, Mecz ten poprze- 
(ul. Północna 36). Punktualnie o|dzony będzie okokczaościowym 
godz. 17.30 nastąpi wymarsz uszest | przemówieniem __ przedstawiciela! 
ników manifseiacji £ Parku He-|OKZZ. Po przemówienin inspekto! 
lenów na boisko ŁKS Włókniarz. |rry okręgowi Zrzeszeń Sporto- 
Uczestnicy manifestacji maszero- | wych złożą meldunki, dotyczącej 
wać będą w kostiumach sporto-| przyjętych zobowiązań Kongreso-| 
wych ulicami: Nowotki — Piotr-| wych sportu związkowego. W cza- 
kowską — Zamenhofa — Koper-| sie rozgrywek piarskich odbe 
nika i wejdą na boisko od wl.|dzia się kilka imprez lekko-atle- 
Karolewskiej. Zrzeszenia pomasze- | tycznych a mianowicie: sztafetal 
w następującej jmości | 4 x 100, skok wzwyż 1 bieg 1.500] 
m. Każde Zrzeszenie do zawodów 
tych wystawić misi po 5 zawodni- 
ków. 
W przerwie meczu piłkarskiego 


sportowych w Łodzi zapowiada się 
niezwykle barwnie i atrakcyjnie 
L fciągnie niewątpliwie ne boisko 
ŁKS Wiókniorza całą Łódź. 


Nie ma sportów 
arystekratycznych 


Już od dłuższego czasu mówi 
się na ucho, że do Łodzi przy- 
szedł sprzęt tenisowy w postaci 
rakiet i piłek, Tymczasem na- 
szo korty tenisowe świecą prze- 

ująeg pustkę i porastają 
chwastem; a gdrie na nich po- 
ljuwig biste 
postacie "r 


r: 


się przypadkowo 
z rakietami 


Nestor kolarstwa łódzkiego, prezes honorowy ŁOZ Kol. ob, 

Karpiński wręcza wiązanki kwiatów. zawodnikom węgier- 

skim, których ujrzymy znów w Łodzi we wtorek w biegu 
amerykańskim parami, 


Polska-Węgry w tenisie 


WARSZAWA (obst. wł.) Węgrzy przyjadę  bezpośrede 
W dninch 27—29 bm. na kortach nio z Paryża, w 


[WES „Legia'* w Warszawie zo- ski 


u, 


przez wielu są oglądane jak nie 


17 wszyscy 


szyć z miejsca. 
Mówi się, że tenis jest spor- 
kratycznyja! * 


mecz tenisowy Polska — |ezołowym tenisiste Borogy. W. 
Termin tego spotkania ubiegłym roku doszedł en da 

y był peczętkowo na półfinii w Wimbłedonie. 

—6 czerwca. i 


3.000 m. w 8:27,2 


przebiegł Zatopek 
PRAGA (obat. wl.) — Znany |topek uzyskał tea wynik, blem 
długodystansowiee czechosłows*|.gc samotmie, pozostali bowiem | 
i, Emil Zatopek, który uz, zeciwnięy ukończyli bieg w 
- |ninatę później. 
Lepsze od Zatopka wyniki na 
ym dystansie uzyskali w Hus 
opie tylko dwaj Belgowie — 
Feiff i Herman, Reiff przebiegł 
Rubaix (Francja) 3000 m m 
26 a Herman nzyskał ne. tym 
JGystansie w Audenarda (Bek 
gia) — 8:26,8, 


Gzy te potrafisz 


Młodzież  tymeznsem 

i niejednokrotnie z 

jeszdrością przygląda się tym 
szczęśliweom, którzy mogą pol 
liegać za białą niłeczką, nży 
ejac ruchu na świeżym powie. 


Vtłókniarz 
Budowlani 
Kolejarz 
Ogniwo 
Stał 
Unia 
Spójnia 
Związkowiec 

Następni 


2.000 zawodn. 
30 n 
200 

200 

1.000 

400 

350 

500 


mastyczny, w którym 
mie udział ponad 2 tys. sportow. 
ców. 

Jak możemy więc sami oceni 
Pomaszeruje program pierwszego dnia i 


Dzisiejsza niedziela 
na boiskach piłkarskich 


Pilka nożna; stadion ŁKS| O mistrzostwo ligi drugiej 
Włókniarza, goda 18-ta: zawo- |grapy północnej: Bzura — Wi. 
dy o mistrzostwo. Polski: ŁKS|dzew, Ognisko — PTC, Lub 
Włókniarz — Cracovia, poprze-|nanka — Pomorzanin, Garbar 


jest doskon: To: 

jcpwką i wypoczynkiem po pra 
cy. Z tych względów choćby za 
ługuje na to, aby nim zaopie- 

r jak innymi spor- 
tami i zrozumieć wreszcie, że pa- 
radoksem jest dzielenie sport- 
tów na „artystokratyczne'* 


przebiegt w Brnie 
w doskonałym ezasi'h 
Warto zaznaczyć, że Za, 


W jakim składzie 
a- dziś „Cracovia“? 
»„Ūracovia" wystąpi dziś w 


3000 m 
Ą 


kretycza zaliczać riektóre 
z nich tylko dlatego, że wśródł 
uprawia; znalazło się| 
k 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna" 

BAŁTYK — „Za Wami pójdą 
inni”, 

BAJKA — „Dwalicowa Kobieta". 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj i Zagr. Nr. 22, 

BEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa" 

MUZA — „Paganini”, 

POLONIA — „Za Wami pójdą 
Jani”. 


PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarta” 

ROBOTNIK — „Muzyka 1 Miłość” 

ROMA — Klęska Szpiega”. 

REKORD — „Nauczycielka Wiej- 
ska" dla młodz, dla dorost: „Pe- 
piła Jimenez". 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”, 
dla młodz. dla dorost „Niepo- 


górą Dziewczęta” 
TATRY — Dziś kino nieczynne. 
TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 


dzone przedmęczem. Zawody o|nia — Radomiak, Ostrovia — lub tabetyków z sygnetami na 
mistrzostwo lasy A okręga| Gwardia. Bara R a SEE GALI 
: stadion LKS- WIók:| O mistrzost drugiej tgi Y 
llta: ZZK Łódź rA Z aa 


Przypomnijmy sobie kim by- 
Ji i sẹ najlepsi tenisiści. Czy nie 
oni w lwiej część 


grupy południowej: Naprzód 
Baildon, 
Polonia 


Chełmek — Gwardia, 
(Przemyśl) — Tarno. 


sos, Shea "Fate qamtami cHopsów od podawania pia) W SZczypiorniaku żeńskm|| T~ 

"Tomaszów:  Zwiąrkowiee — 36 ni Ji czy to właśnie nia oni nczyni-j „ z = 

EES Włókniarz I B. Dpefowag A Brad tenis prawdziwym sportami nie brak jak dotąd an wz 
oee - e, żo tak. niespodzianek Ls S 

SE isc" faj Uczniowie Sata i W meczu rzowskim szczy || lekko w łokciach ramiona, 


Polonia (Warszawa) — AKS, p 
ZZK — Lechia, Polonia (By- 


tom) — Warta. 


Pierwszy krok 


tet, a z naszych ż 
ski, Tędrzejowska i choćby Sko- 
neckiego, 


żeńskiego, drużyna 


na basenie YMCA 

Dnia 22 maja 1949 r. o godzi 
nie 15.30 odbędą się zm baco. 
nie Polskiej YMOA zawody pły 
wackie 


na 2 — starać się lekko 
oderwać ręce od podłogi 4 
klasnęć w dłonie, na 3 — 
wrócić do podpom na ugię 
te w. łokciach ramiona. 


Jkowea Źrywa w stominku 9:8, 
[Kandydatem na mistrza jest ze 
spół Chemii. 


nie 


kówka w naturalnych kolorach, 
WISŁA — „Podróż w Nieznane” 
WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 
sek” kreskówka w‘ naturalnych 
kolorach, 


zeie skończyli W poniedziałk, ma dawnym || Jeżeli to ei się uda, sma- 

A h tyeznošcią'ć tenisa boisku Zjednoczonych, odbędzie || czy, że masz silne mięśnie 

gimnastyków A. Td się o godz. 18 mecz ' pomiędzy || ramion, grzbiotu i brzucha, 

W niedzielę, dnia 19 czerwca |im M. Kopernika w z Związkowcem Zrywem a DEŚ|| Sot to Cwieronio of 

br, na boisku w parku Ponia.| W drżynie PGLM wysta- Włókniarzem, AA A ASA 390 
towskiego odbędą sig zawody |pią tacy  zmwodnicy,  jakfjszyć się tylko do piłki nożnej || We wtorek gra Chemia ze 
gimnastyczne pod nazwą „Pierw | Strzałkowski, < Kubiak, boksu czy: lekkoatletyki, a mu-||Związkowcem-Zrywem, « w śro 


żać się początkowymi nie. 
powodzeniami. Z eeasam 
szy krok gimnastyczny”. Zgło- |piński, Przyjemski j inmi Da pewno ek 


imy im wprzystępnić w. de nastąpi dogrywka S-cio mi.|| na pewno zacznie się nda. 

WOLNOŚĆ — „Za Wami pójdą|szenia zowodników powyższych |drużynie I Gimnazjum im. M.Bęałęzie sportu zwłaszcza, nutowa pomiędzy denżynami|| wag, trzeba tylko codzien: 

Inni”. zawodów przyjmuje sekretariat Kopernika wystąpię Koza, Gutfjnamy ku temu taką możność, JOhemii i ŁKS-Włókniara. nie ówiezyć 

ZACHĘTA — „Szewc Mateusz" !ŁOZG do dnia 12 czerwca br |kowski, Dobrzański i inni jaką w tej chwili ma Łódź, D-01932 Ś 
=— 

Teodor Dreiser 130 Tak. 


Tragedia Amerykańska 


— A jednak czułem się nieszczęśliwy... 


rym z nich oskarżony znalazł wiadomość o Grass Lake i ce= 
nach tamtejszych? Może w tym? 

Tu Mason otworzył jeden z nich 1 wskazał palcem no- 
tatkę, na którą jakoby Clyde miał zwrócić uwagę Roberty. 
Na środku znajdowała się mapka, na której były oznaczone 
wszystkie jeziora i dokładnie wykreślone drogi, prowadzące 


— Wziął go z hotelu Utica? 

— Tak. 

— I znikąd więcej? 

Znikąd. 

— I z niego wybrał Grass Lake i Big Bittern? 
— Tak — kłamał Clyde, 


— Nieporównane! Świetne! — wołał Mason. Wyciągnął 
znów wielką chustkę z kieszeni i z westchnieniem spojrzał 
na sędziów, jakby mówiąc: — A to ciężkie zadanie! 

— Oskarżony wczoraj tu złożył przysięgę przed nami — 
rozpoczął na nowo z większą jeszcze energią Mason — i ze- 
zmał, że nie miał zamiaru jechać z Lycurgus do Big Bitern. 

— Istotnie nie miałem. 

— Po przybyciu wszakże do hotelu w Utica zobaczył 
oskarżony, że Roberta wygląda mizernie, i doszedł do prze- 
konania, że przydałby się jakiś wypoczynek, chociaż krótki, 
który niewątpliwie dobrze by jej zrobił. Czy tak było? 

— Tak, rzeczywiście było? 

— Nie myślał jednak wtedy oskarżony specjalnie o Adi- 


rondacks? 
—Nie.. nie miałem na myśli specjalnie jakiegoś je- 
ziora.. Myślałem o jakimś rozrywkowym miejscu na wsi... 


a, że tu jest tyle jezior.. Ale specjalnie o żadnym nie my- 
Ślałem. 

— Mhm. I gdy Roberta Alden dowiedziała się o tym pro- 
jekcie, sama właśnie podsunęła myśl, żeby wziąć jakiś prze- 
wodnik czy mapę tej okolicy, prawda? 

— Tak. 


— I oskarżony postarał sle o taki orzewódnik? 


Poco mówił, że wziął te przewodniki z Utica? Może Ma- 
son szykuje jaką zasadzkę? 

— Oboje wybraliście z panną Alden? 

— Tak. 

— I wybór padł na Grass Lake, bo okazało się najtań- 
sze. Czy dlatego? 

— Dlatego. 

— Mhm. A te przypomina pan sobie? — dodał, sięga- 
jąc po przewodniki leżące na stole, które znalazł w walizce 
przy aresztowaniu Clyda w Bear Lake. 

— Niech oskarżony spojrzy na nie! Czy to są te same, 
które znalazłem w pańskiej walizce? 

— Tak. Podobne są do tamtych. 

— Czy to są te same, które pan wziął z hotelu w Ulica? 

Niemal przerażony drobiazgowością śledztwa, . które 
złożyło przewodniki w ręce Masona, Clyde długo obracał 
je w rękach, Ponieważ stempel hotelu w Lycurgus był czer- 
wony i łączył się z literami również czerwonymi, którymi 
przewodnik był drukowany, Clyde nie zauważył go na razie. 
Oglądał broszurki uważnie, a gdy stwierdził, że nie było 
| w nich żadnej zasadzki, odrzekł: 

— Tak, zdaje się, że są te same. 
— A wiec — ciaznał dalei Mason podstephie — w któ- 


z Grass Lake i z południowego krańca Big Bittern do Three 
Mile Bay. 

Mając znów tę mapę przed oczyma, Clyde pojął nagle, 
że nikt nie może nawet wątpić, że znał dobrze drogę, a Ma- 
son chce się tylko utwierdzić, Drżąc nieco, odpowidział: 

— Może być, że to ten sam.. podobny przynajmniej... 
Tak, to pewnie ten sam. 

— Jak to, oskarżony nle wie na pewno? — nalegał Ma- 
son. — Przecież chyba można powiedzieć na pewno, czy to 
ten sam. czy nie? 


ie.. — odparł Clyde, przyglądając się 
ie, z obawą. — Przypuszczam, że ten sam... 
Przypuszczam! przypuszczam! Proszę być mniej 
ostrożnym, gdy wchodzimy na tory bardziej realne, Niech 
oskarżony spojrzy nareszcie na mapę! Może nie widzi dro< 
gi, wykreślonej na południe od Grass Lake? 

— Widzę — odparł po chwili Clyde niechętnie i pose- 
pnie, niewypowiedzianie udreczony i zmordowany przez tego 
zawziętego człowieka. Prowad ził palcem po mapie udając, że 
patrzy, widział wszakże tylko to, co już sobie dawno wypa- 
trzył w Lycurgus przed spotkaniem się z Robertą. Teraz 
zrobiono z tego przeciw niemu użytek. 

— Dokądże ona prowadzi? Czy oskarżony może powie+ 
dzieć sądowi, dokąd prowadzi — skad. dokąd? 


